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Pojeli ustawy o powszechnej 
elektryfikacji wsi 


wszedł pod obrady Sejmu RP 


Centrala telefoniczna [KP Bydgoszcz 38-41 i 33-42 
Sekretariat Redakcji (tel. 19-07) przyjmuje codziennie 
od godz. 10—12 (z wyjątkiem niedziel 1 świąt). 


WARSZAWA (PAP), 81 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego otworzył wi- 
cemarszałek Sejmu Barcikowski. Na posiedzenie przybył rząd z premierem 
Cyrankiewiczem, wicepremierem Zawadzkim, Korzyckim i Chełchowskim, 
oraz Marszałkiem Polski — Rokossowskim na czele 


w okolicach 
seulu 


LONDYN (PAP) Agencja Reutera 
podaje, że w okolicach Seulu toczą 
się zacięte walki. Niektóre resorty 
rządu marionetkowego  pożudniowo* 
koreańskiego, 
spraw zagranicznych — zostały przes 
niesione do miejscowości Suwan, 
znajdującej się w odległości 40 km na 
południe od Seułu. 


Jak armia | 
Li Syn Mana. 


przygotowała 


„agresje? 


PEKIN (PAP) Agencja No- 
wych Chin donosi z Phenjanu, 
że na 2 dni przed zaatakowaniem 
terenów Korei Północnej artyle- 
ria południowo-koreańska ostrze 
liwała intensywnym ogniem licz- 
ne miejscowości pograniczne w 
Korei Północnej, Od ognia arty- 
leryjskiego ucierpiały liczne miej 
scowości w rejonie Sung-Bek, Na 
miejscowość Dai-Dong-Ku spadły 
setki pocisków artyleryjskich z 
ciężkich dzial. Miejscowość Ka- 
gaku była ostrzeliwana w dniu 
235 bm. przez 6 godzin, Liczne bu- 
dynki uległy zniszczeniu. Wśród 
ludności eywilnej są zabici i ran. 
ni. 


Kłótnie 
w „rodzinie 


atlantyckiej* 


LONDYN (PAP). W. labourzysiow” 
skiej gazecie „Daily Mirror“ ukazał 
się artykuł nowojorskiego korespon- 
genta, atakujący w nader ostry spo- 
ećb' polityków amerykańskich. 
«Dziennik przytacza kitka przykła- 
dów amerykańskiej bezceremonialno- 
ści wobec Anglików, któirej celem jest 
„rozbicie Brytyjskiej Wspćłnoty Naro 


` dów na kawałki”. Wykpiwajęc w zło 


śliwej formie amerykańskich ` polity- 
ków i _ „strateglw* „Daily Mirror" 
stara się przekonać swych czytelników 
e mocnej pozycji Wiełkiej Brytanii, 
»dolnej jeszcze do konkurowania z 
USA. Dziennik również nie gardzi 
szantażem. „ostrzegajęc' Yankesów, 
%e „rozpadnięcie” się „Wspólnoty. Bry- 
tyjskiej spowoduje szybki rozkład 
całego świata pod względem poliłycz- 
nym i ekonomicznym", i 


Częściowa 
demobilizacja 
w Chinach Ludow ych 


/PEKIN (PAP), Na wspólnym posie- 
dzeniu Narodowo - Rewolucyjnej Ra- 
dy Wojskowej i Państwowej Rady Ad 
ministracyjnej Chińskiej Republiki Lu. 
dowej zapadło postanowienie: rozpo- 
częcia w robu bież, częściowej demo- 
bilizacji żołnierzy chińskiej armii na- 
Podowo - wyzwoietczej, 


w aiii, 


jak np, ministerstwo’ 


Przed przystępieniem do porządku 
dziennego, wicemarszałek Barcikowski 
poświecił krótkie przemówienie pamię 
ci zmarłego posła na Sejm, ministra 
Wincentego Rzymowskiego, 

Izba uczciła pamięć zmarłego posła 
chwilą, ciszy, ` 

Wicemarszałek Barcikowski powia. 
domił następnie izbę, że na ręce mar- 
szałka Sejmu wpłynął wniosek Rady 
Państwa do Sejmu Ustawodawczego, 
w sprawie przyjęcia do wiadomości re 
zygnacji Aleksandra Zawadzkiego ze 
stanowiska członka Rady Państwa, w 
zwięzku z powołaniem go na stano- 
wisko wiceprezesa Rady Ministrów. 
Sejm przyjął do wiadomosci rezygna- 
cję. 

Wicemarszałek Barcikowski powia” 
domił z kolei posłów, że otrzymał od 
Prezesa Rady Ministrów pisma zawia- 
damiajęce o mianowaniu przez Prezy- 
denta R. P. Kazimierza Mijala — mi. 
nistrem gospodarki komunalnej, Alek_ 
sandra Zawadzkiego — wiceprezes Ra- 
dy Ministrów, Hilarego Chełchowskie_ 
go — wiceprezesem Rady Ministrów, 
o odwołamu Władysława Wolskiego 
ze stanowiska ministra admnistracji 
publicznej oraz o mianowaniu Adama 
Rapackiego — ministrem szkół wyż. 
szych i nauki z jednoczesnym odwo- 
łaniem go z zajmowanego dotych- 
czas stanowiska ministra żeglugi. 


Następnie Izba odesłała dao odpo* 
wiednich komisji szereg rządowych 
projektów ustaw. 

Przy pierwszym czytaniu rządowego 
projektu ustawy o powszechnej elek- 
tryfikacji wsi i osiedli, wicemarszałek 
Barcikowski udzielił głosu wicepreze- 
sowi Rady Ministrów —  Hilaremu 
Chełchowskiemu. 


Wicepremier Chełchowski stwier- 

ził m in.: Jedna z ważnych dźwi 
gni w budowie socjalizmu na wsi 
jest elektryczność, Dotychczaso- 
wa jednak elektryfikacja wsi nie 
uwzględniała należycie tej czę- 
ści chłopów, która jest najbar- 
dziej zwiazana z władzą ludową 
i która potrzebuje pomocy rządo. 
wej w przeprowadzeniu elektryfi 
kacji, w większym stopniu jak 
dotychczas, 


Na. podstawie -przedłożonego 
projektu ustawy elektryfikacja 
wsi i osiedli wejdzie do ogólno 
narodowego planu gospodarcze- 
go według założeń Państwowego 
Planu Inwestycyjnego. Właści. 
we zjednoczenia energetyczne o- 
pracują plan elektryfikacyjny da- 
nego terenu, który będzie zatwier 
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Czwartek, 29 czerwca. 


atakując województwa: 


Zrzucona.na terytorium Niemiec Demokratycznych przez samoloty 
USA stonka ziemniaczana pojawiła się również na terytorium Polski, 
szczecińskie, poznańskie i wrocławskie. 
zagrożonych ierenach trwają nieustanne poszukiwania i 
zwalczanie stonki środkami chemicznymi. Na zdjęciu: Drużyny rozpy* 
laczy niszczą ogniska stonki „azotoxem” i arszenianem wapnia. 
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Foto — Film Polski 


redzie premiera 


Kim Ir Sena 
do narodu koreańskiego 


MOSKWA (PAP) Agencja TASS do- 
nosi z Phenjanu: Premier Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokrałycznej Kim 
Ir Sen wygłosiż przez radlo następują- 
ce orędzie do narodu: 

Drodzy bracia i siostry! 

qtnierze naszej armii ludowe] i par 
fyzanci, działający w południowej czę- 
ści naszej republiki! 

Zwracam się do was w imieniu rządu 
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demo- 
krałycznej: 

25 czerwca armia marionetkowego 
„rządu” zdrajcy Li Syn Mana rozpo- 
częża ofensywę na terytorium, pożożo- 
ne na północ od 38 równoleżnika. 

Bohatersko walczące oddziaży straży 
granicznej w toku uporczywych bojów 
powstrzymały ołensywę marionefkowej 
armii Li Syn Mana. 

Rząd Koreańskiej Repubitki Ludowo- 
Demokratycznej, po rozważeniu syłua- 
cji, jaka się wytworzyła — poleciż na 
szej armii ludowej przejście do zdecy- 
dowanego ` konirataku i rozgromienie 
zbrojnych siż wroga. 

W wykonaniu rozkazu rządu Kore- 
ańskiej Republiki Ludowo-Demokratycz- 
nej armia ludowa wyparła przeciwnika 
z terytorium, pożożonego na północ od 
38 równoleżnika i posunęża się na po- 
łudnie o 10 — 15 km, wyzwalając mia- 
sa Ondżin, Enan, Kaison, Piachczen i 


Francuzi domagaja sie 


rządu jedności demokratycznej 


GENEWA (PAP) Z Paryża do- 
noszą: W chwili. gdy w Pałacu 
Elizejskim toczą się rozmowy w 
sprawie utworzenia nowego gabi. 
netu, z eałej Francji napływają 
do prezydenta Republiki depesze 
i rezolucje organizacji demokra- 
tycznych, domagające sie sformo- 
wania rządu jedności demokra- 
tycznej, 

Depesze į rezolucje napłyneły 
m, in. od związku zawodowego ko 
lejarzy, od Federacji związków za 
| podowych departamentu Seine 
Inferieure, od Kongresu robotni- 
ków budowlanych w Rouen, od 
związków zawodowych okręgu 
paryskiego od związku bojowni- 


ków o wolność i pokój departa- 
mentu Herault į wielu innych or- 
ganizacji. Związek zawodowy u. 
rzędników »państwowych, wcho- 
dzący w skład CGT, zwrócił się 
do prezydenta z prośbą o przyje- 
cie jego delegatów. którzy pragną 
przedstawić żądanie w: sprawie 
utworzenia rządu jedności demo- 
kratycznej. 


Komunistyczną : Partia- Francji 


ogłosiłą deklarację w której wzy 
wa. klase robotniczą i wszystkich 


uczciwych Francuzów do współ. | $. 


nej akcji.o rząd prawdziwie fran 


euski, o Franeje silną, demokra- 


tyezną i niepodległą, 


szereg innych miast į osiedli. 

Zdradziecka klika Li Syn Mana roz- 
pętaża antynarodową wojnę bratobój- 
czą, mimo że patriotyczne, demokratycz 
ne siły naszej ojczyzny walczyły o zjed 
noczenie ojczyzny drogą pokojową. 
Cażemu światu wiadomo, że klika Li 
Syn Mana, sprzeciwiająca się pokojo- 
wemu zjednoczeniu ojczyzny — od- 
dawna już przygołowyważa wojnę bra- 
łobójczą, Gdy ludność Korei Południo- 
wej gżodowała — marionetkowy rząd 
Li Syn Mana większą część swych do- 
chodów budżetowych, wyciśniętych z 
ludności przez niezmierne przykręca- 
nie śruby podatkowej — wydałkował 
na zbrojenia i przygotowania do woj- 
ny bratobójczej. 

Dążąc do rozpętania wojny brało- 
bójczej — reakcyjna klika Li Syn Mana 
pośpiesznie zabezpieczata sobie tyży. 
Wprowadziła ona w Korei Poludniowej 
reakcyjny reżim policyjny. Celem uspra 
wiedliwienia przygotowań do wojny 
bratobójczej — zbrodnicza klika Li Syn 
Mana stale prowokoważa starcia zbroj- 
ne w okolicy 38 równoleżnika, stwarza- 
jąc atmosferę niepokoju i usiłując prze- 
rzucić winę za swe prowokacje na lu- 
dowo-demokratyczny rząd koreański. 

W toku przygotowań do „wyprawy 
na późnoc” zdrajcy, dziażając wedlug 
dyrektyw- imperialistów amerykańskich 
— nie zawahali się przed zmową ze 
zmenawidzonymi wrogami narodu kore- 
ańskiego — militarystami japońskimi. 

Po omówieniu ciężkiej syłuacji eko- 
nomicznej Korei Południowej pod reż:- 
mem antynarodowej kliki Li Syn Mana 
— Kim Ir Sen oświadczyż: 

Drodzy rodacy! Rząd Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycznej we- 
spół z wszystkimi - demokratycznymi, 
pairiołycznymi partiami i organizacja- 
mi społecznymi, wespóź z narodem ca- 
łej Korei. dokładał wszelkich wysiżków 
celem uniknięcia nieszczęścia wojny 
bratobójczej i celem pokojowego zjed 
noczenie naszej ojczyzny w drodze po 
kojowej, bez przelewu krwi. 

Już w 1948 r. wspólna narada przed- 
sławicieli partii i organizacji spożecz- 
nych Korei Pólnocnej i Poludniowej 
przedsięwzięża pierwszą próbę osiąg- 
nięcia pokojowego zjednoczenia kraju. 
Próbę tę udaremniła wówczas kkika Li 
yn Mana, która, przeprowadziwszy 
przy pomocy imperialistów amerykań- 
skich i ich narzędzia — koreańskiej ko 


(Ciąg dalszy na stronie 6) 


Racjonalizatorstwo 
w rzemiośle 


$ Gdańsk, w czerwcu. 

Jakże odległy dziś wydaje się ten 
czas, gdy rzemieślnik zdobywać musiał 
swój fach u majstra w terminie wielo- 
letnim, gdzie najpierw musiaż być popy 
chadzem, później awansował na chłop 
ca do posyżek, by wreszcie zaczęto co- 
kolwiek przed nim ods"aniać rąbka ta- 
jemnicy zawodowej! Ile musiał naślę- 
czeć nad mozolnymi robotami, które nic 
wspólnego z zawodem nie miały, ile 
musiaż się namęczyć, udręk i ponie- 
wierki znieść zanim wyzwołono go na 
czeladnika! Jakiż bezmiar pracy musiał 
wykonać, zanim dotarż do zazdrośnie 
strzeżonych tajemnic zawodowych, za- 
nim los uśmiechną* się do niego i wre- 
szcie zdobył patent na mistrza! Jakże 
dawno to byżo [wydaje się wieki całe!), 
a przecież tą drogą do zawodu myśmy 
szli w naszej młodości! 

Takie refleksje muszą się dziś nasu- 
nąć każdemu rzemieślnikowi, właśnie 
dziś, gdy w Sopocie rozpocznie się 
gdańska sesja racjonaliz. rzemieślni- 
czych branży weśkienniczej, która roz- 
poczęła się w Warszawie, miaża swój 
pracowity etap w Poznaniu į po deba- 
tach na Wybrzeżu znajdzie swe uko- 
ronowanie na kongresie znów w stolicy 
22 lipca, w rocznicę wiekopomnego 
Manifestu Lipcowego. 

Od terminu w najgorszych warunkach 
bytowych i moralnych do wielkiego ru- 
chu racjonalizatorskiego przeszio rze- 
miosło w ciągu naszego krótkiego ty- 
cia. Czy fo nie zdumiewający postęp? 
Czy z przemiany nie oznaczają cażej 

i 


W tym historycznym dla rzemios”a 
krawieckiego momencie trzeba sobie 
zdać sprawę z dokonanych przemian, 
trzeba zaczerpnąć głębszego ideows- 
go hu, aby pojąć, że te rewolu- 
cyjne przemiany, gdy rzemiosło pod 
przewodem klasy robotniczej zaczyna 
opuszczać ciasne warsztaty į warszła- 
ciki prywatne, przestawia się na gospo- 
darkę kolektywną, uspołecznioną, że ie 
przemiany nie są wynikiem jakiejś cza- 
sowej koniunktury, lecz w swej istocie 
wynikają z podżoża sporecznego, Z 
którego każdy rzemieślnik się wywo- 
dzi, z którym od kołyski do lat dojrza- 
łych nierozerwalnie był związany, czyli 
jest bratem rodzonym robotnika. 

Ten radykalny przewrót mógź się w 
nas dokonać, gdyż myśmy zawsze byli 
ludźmi pracy į z kapitalizmem nie by- 
liśmy niczym związani poza formami 
naszej drobnotowarowej produkcji, Te 
formy strząsamy dlatego z zadziwiającą 
żatwością. Zrzuciliśmy jarzmo sobkostwa 
indywidualnego producenta, zwieramy 
nasze szeregi, by w przyjacielskim gro- 
nie wspólną pracą dojść do podsumo- 
wania naszych doświadczeń życiowych 
w zawodzie, by dla młodzieży przygo- 
fować najlepsze mefody pracy w na- 
szej specjalności, by pracę zawodową 
przekształcić im w nieustające żródło 
radości życia. Chcemy, aby ten naj- 
m*odszy świat pracy rzemieślniczej 
mógł najszybciej i najlepiej węriąć u- 
dział w realizacji wielkich, przeogrom- 
nych zadań społecznych, by na naj- 
bliższym etapie realizacji planu 6- 
letniego udział rzemiosża mógż być 
możliwie największy, by wreszcie przy 
naszym udziale nawet na tym najskrom- 
niejszym odcinku rękodzieia wlókienni- 
czego produkcja osiągnęła najwyższy 
poziom, zbliżony do cażkowitego wy- 
konania zapotrzebowania sposecznego. 
Chcemy zadokumentować solidarność 
całej klasy pracującej, której czżon sta 
nowi sektor rzemieślniczy. ży 

Uproszczony i jednolity system kroju 
polskiego — to tylko fragment wiełkie- 
go roboczego zadania, jakie sobie po- 
stawiło rzemioszo wzżókiennicze. Jednak 


Zespożowy czyn racjonalizatorów kra- 
wieckich jest na ukończeniu. Co najlep 
szego dało długoletnie doświadczenie 
w krawiectwie znajdzie się w nowej 
metodzie, która z cażą pewnością przy- 
czyni się do ugruntowania powszech- 
ħej opinii, że krawiectwo polskie dzier. 
żyć może prymat w skałi europejskiej. 
Gwarancją tego są nazwiska najlep- 
szych wa w odzożyli interes 
prywatny ra społecznego. Wy» 
mienie tu tylko przykżadowo kiłka nar- 
wisk współtwórców, jak prezes Kuczma 
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1 Bydgośzczy,, inicjator I serce tej zbio- 
rowej pracy, prof. Kulczycki, znakomity 
instruktor, wychowawca wielu pokoleń 
krawieckich, spadkobierca moralny I u- 
czeń wielkiego mistrza Bolesława Sikor- 
skiego, poczet mistrzowski wzbogaci: 
nestor rzemiosza krawieckiego Sama- 
rzewski z Chorzowa, auior wielu pod- 
ręczników, Górski, znakomity teoretyk i 
p log, Mikoda, specjalista o sławie 
europejskiej, naukowiec  Czosnowski, 
Otlewski, redaktor „Postępu Krawieckie- 
go”, który wspólnie z kolegami poz- 

dokonał: już olbrzymiego 
dziela, cała grupa specjalistów z „Po- 
stępu” i wiele, wiele innych natwisk, 
które stanowią dumę rzemiosza krawiec- 
kiego. Wszyscy zestrzelili myśli w jedno 
ognisko i są szczęśliwi, że ruch racjo- 
nalizałorski, że postęp į nowoczesne 
metody pracy ogarniają caze rzemiosło 
krawieckie, a niewatpliwie i koledzy z 
Innych branż zaczną niebawem wspól- 
nie u swe melody produk- 
<yjme i racjonalizatorstwo podniesie 
wagę i znaczenie produkcji drobnoto- 
warowej, która stanie się dope>nieniem 
produkcji przemysłowej w doskonal- 
szym wydaniu. 

Służymy dobrej sprawie, sprawie po- 
stępu, pokoju i sprawiedliwości spo- 
łecznej. My, świał pracy rzemieślniczej, 
przychodzimy z koleżeńską į przyjaciel. 
ską pomocą klasie robotniczej i dlate- 


go jestem pewien, że, mając dobro po- f- 


wszechne na względzie, wydobędzie.- 

my z naszych sere maksimum twórcze- 

go entuzjazmu, dzieło nasze spożytkuje 

spozeczeństwo, a my 1ożymy należny 

hołd fwśrcom Manifestu Lipcowego. 
Bracia! Do wielkiego i pięknego dzie- 
H Wżadysław Dobrzański. 


Utworzenie 
komitetu wojennego 
w Korei Ludowo - 
Demokratycznej 


PEKIN (PAP) Agencja No- 
wych Chin donosi z Phenjanu, że 


odbyło się tam posiedzenie stale- | 
gdy troska rządu jest podniesienie rol 


go komitetu Najwyższej 
dowej 
dowo-Demokratycznej Na posie- 

iu tym zapadła 
chwała. w której czytamy m in.: 


Rady Lu 


Koreańskiej Republiki Lu. | 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Sejm uchwalił ustawy 


o kodeksie rodzinnym 


i nowym usiroju adwokatury 
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dzony przez Prezydium Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej. 

Wychodząc z założenia, że elek- 
tryfikacja wsi wymaga poważ- 
nych wkładów materiałowych i 
kosztów pieniężnych. rząd posta- 
nowił iść z jeszcze większą niż 
dotychczas pomocą wsi. a w szcze 
gólności robotnikom rolnym i 
chlovom bezrolnym. małorolnym 
i średniorolnym. Objęte planami 
powszechnej elektryfikacji wsi 
na dany rok gromady będą mia- 
ły doprowadzoną linię elektrycz. 
ną do budynków oraz założone w 
tych budynkach urządzenia od- 
biorcze według ustalonych przez 
rząd zasad. 

Wszyscy właściciele bądź użyt. 
kowniey budynków objętych pow 
szechną elektryfikacją, dzielą się 
na 3 grupy: 

Koszty właściwe  zelekiryfikowanie 
danej gromady wynoszą przeciętnie 

5.760.000 zł, a obciążenie chłopów wy 
nosi 2.190.000 zł, co stanowi 38 proc. 
. właściwych kosztów. Udziaż państwa 
| wynosi, jako pomoc  bezzwrotna 
3.570.000 zł, co stanowi 62 proc. kosz- 
tów wzżaściwych. 

Należy nadmienić, że w celu ułał- 
wienia chłopom spżacenia należnośc 
za przeprowadzenie elektryfikacji, 
rząd rozkłada spłaty na przeciąg trz 
lat, — po dwie rały rocznie, na jedną 
ratę przypadać będzie dla najb'edniej 
szych 2.250 zż, dla najbogałszych — 
20.000 zżotych. 

Tylko w warunkach wżadzy ludowej, 


niectwa i podniesienie kuliury ws, 
chłopi, a przede wszystkim chłopi ma- 


doniosłą u_'ł0 i średniorolni, przy tak wydatnej ; Prawo to nakłada na rodziców obo* 


| pomocy państwa będą mogli w peźni 


Rząd marionetkowy Li Syn Ma korzystać z dobrodziejstw, jakie daje 


na zaatakował tereny. Korei Pól- | 
nocnej Wytworzyło to niezwykle | 
napiętą sytuację w naszym kraju. | 
Dążąc do szybkiej mobilizacji na | 


rodu ną terenie całego kraju w 


celu zlikwidowania band Li Syn: 


elektryczność. 

Projekt ustawy o powszechnej elek_ 
tryfikacji wsi i osiedli Izba skierowa- 
ła do komisji przemysłowej oraz rol- 
nictwa i reform rolnych. 

"Po zmianie składu osobowego ko 


Mana, który rozpętał wojne domo misja rolnictwa i reform rolnych, z 


wą, postanowiliśmy utworzyć 
komitet wojenny. którego prze- 
wodniczącym mianowany został 
Kim Ir Sen. Całą władze w kraju 
przejmuje komitet wojenny, 


Krwawy terror 


której na wniosek klubu PZPR odwo* 


łany został w związku ze sprawowa* i puszcza 


niem funkcji wiceprezesa Rady Minis 
strów — członek tej komisji pos. H. 


Cheichowski, Izba przystąpiża do nas; 
|stępnych trzech punktów porządku 
| REY. traktując je łącznie. 


Sprawozdania komisji prawniczej i 


ech |; wa 


gulaminowej mówca wnosi o przyję* 
cie przez Sejm trzech referowanych 
projektów ustaw. 

Po dyskusji nad referowanymi pro* 
jektami ustaw przemawiali pos. Szta* 
chelska (PZPR), pos. Jaszczukowa 
(SD) i pos. Ruszczycka. 


| Po dokonanym w latach 1945 i 1946 
,ujednoliceniu norm prawnych w 
dziedzinie prawa cywilnego dalszym 

etapem prac ustawodawczych stało 
„się zadanie skondyfikowania prawa 
|cywilnego, zawartego w szeregu od* 
! dzielnych ustaw i dekretów w jedną 


cażość. Izba jednogłośnie przyjęża wszyst: 
Kodeks rodzinny jest pierwszym kie. s 
; doniosiym wyrazem przebudowy po "W ostatnim punkcie porządku 


skiego prawa cywilnego. W spole- 
czeństwie feudalnym i kapitalistycz= 
nym zagadnienia rodziny, małżeń:* 
stwa i opieki sprowadzały się przede = Reforma obecna — stwierdził mów* 
| wszystkim do zagadnień majątko*.ca — jest naturalną konsekwencją 
wych. Nasze nowe prawo wzorem., przebudowy naszego ustroju ekono* 
prawa socjalistycznego nórmować bę*; miczno społecznego i dlatego musi 
dzie instytucje rodziny, małżeństwa ; być rozpatrywana pod kątem zadań, 
na nowych zasadach, przede wszyst*; jakie adwokatura powinna spełniać 
kim przez wyodrębnienie prawa ro*| w.ustroju Polski budującej socjalizm. 
,dzinnego w osobny dział prawa i| Adwokatura jako wolny zawód, 
| uzależnienie go od norm prawa ma*jnie raz popierała w warunkach kapi* 
jątkowego. talistycznych interesy silnych: .prze* 
| Kodeks rodzinny jest w zakresie | ciwko słabym, bogatych przeciwko 
„stosunków rodzinnych i małżeńskich, biednym,  Adwokatura była narzę: 
| zasadniczym wyrazem stosunku na* | dziem obrony interesów świata. ka* 
szego państwa ludowego do instytu=| pitalistycznego, w tej liczbie i ustro* 
cji rodziny. Stosunek ten opiera się| ju Polski przedwrześniowej, co znas; 
na dążeniu do zapewnienia rodzinie | lazło wyraz w ówczesnym prawie o, 
jako podstawowemu skiadnikowi spo | adwokaturze, 
jłeczeństwa, należnych warunków roz: 
wojowych. h 
Omawiając w dalszym ciągu swe” 
go sprawozdania przepisy kodeksu 
rodzinnego pos. Jodłowski stwierdza, 
że najzwyklejszą zdobyczą tego pra* 
to realizacja pełnego równo: 
uprawnienia kobiety i mężczyzny, 
wyrażająca się przede wszystkim w 
przyznaniu żonie i mężowi jednako* 
kowego zakresu praw i obowiązków 
w sferze stosunków rodzinnych, 
to pełna obrona interesu mażoletnich 
dzieci, która jest nicią przewodnią 
całego naszego prawa  familijnego. 


dziennego pos. Kiernik (ZSL) złożył 
sprawozdanie o rządowym projekcie 
ustawy o ustroju adwokatury. 


NOW JORK (PAP) Na. wniosęk 
przedstawiciela USA Rada Bezpie* 
czeństwa odbyża „nadzwyczajne po* 
siedzenia” celem rozpatrzenia sytuacji 
w Korei. Sprawa stojąca przed Radą 
Bezpieczeństwa została przez  prze* 
wodniczącego, posiedzenia sformuło* 
wana w następujący sposób: „Skarga | 
na agresję przeciwko Republice Ko*. 
reańskiej”. 

Przedstawiciel USA — Gross złożył 
oświadczenie, w którym utrzymywał | 
jakoby wojska lądowe Korei Późnocej 
nej zaatakowały Koreę Poiudniową i 
nakreślił w tym duchu sytuację wj 
Korei. Gross zgłosił hastępnie rezo*j 
lucję, która gołosiownie oskarża Ko*; 
reańską Republikę Ludowo*Demokra*; 
tyczną o zbrojny najazd na Koreę ' 
Południową. j 

Rezolucja oparta na tej fałszywej | 
wersji stwierdza fakt  „pogwałcenia | 
pokoju” oraz „wzywa władze Korei 
Późnocnej do niezwżocznego zaprze* 


wiązek wychowania dzieci zgodnie z 
interesem małoletnich i społeczeń: 
stwa. Nowe prawo małżeńskie przy 
niosto znakomitą poprawę położenia 
prawnego dzieciom pozamażżeńskim, 
znosząc ich dyskryminacje, utrzymy* 
waną przez dawne wsteczne kodeksy. 

W trosce o to, by małżeństwo i ro* 
„dziny «mogły spełniać należycie swą 
funkcję „spożeczną nowe prawo do* 
rozwiązanie małżeństwa 
przez rozwód jedynie wówczas, gdy 
stan trwałego rozkałdu małżeństwa 
nie pozwala go traktować jako tworu 
żywego. 

Nowy kodeks rodzinny uważa mał* 
żeństwo za instytucję świecką. usta” 
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| Obecny projekt ustawy określa, ŻE 


zadaniem adwokatury jest współdzia* 
łanie z sądami i innymi władzami w 


ochronie porządku prawnego Polski 


Ludowej i udzielanie pomocy praw* 
nej zgodnie z prawem i z interesami : 
mas pracujących. Wobec tego, że: 


adwokat musi dawać rękojmię pracy 


zgodnej z zasadami ustrojowymi pań% 
stwa ludowego, ustawa przewidziała 
weryfikację wszystkich adwokatów 
dla oceny, czy każdy z nich jest god” 
ny wykonywań weryfikacyjnych. 

Obalona została zasada swobodnej 
umowy o wysokość wynagrodzenia, 
ponieważ pozbawiła ona ludność ue 
boższą możności obrony swych praw. 
Podobnie zlikwidowane zostało pra* 
wo odmowy udzielania pomocy praw* 
nej bez podania powodów. Odmowa 
może nastąpić tyłko z ważnych po» 
wodów. Wprowadza się natomiast o* 
bowiązek odmowy w określonych 
wypadkach, zwłaszcza gdyby udziele” 
nie pomocy prawnej kolidowało z o” 
gólnym interesem gospodarki uspo“ 
łeczniomej. 

Po dyskusji, 
głos: pos. Rapaczyński (PZPR), pos.. 
Bajkowski (ZSL) i pos. Wencik (SD) 
projekt ustawy o zmianie ustroju ad* 
wokatury zosta: jednogłośnie przez 
Sejm przyjęty. 

Po powiadomieniu Izby o wpłynię* 
ciu interpelacji poselskiej, kióra zo” 
stanie przesłana prezesowi Rady Mie 
nistrów, wicemarszałek Barcikowski 
zamyka posiedzenie, 

Następne posiedzenie Sejmu Ustae 
wodawczego RP odbędzie się dnia 28 
czerwca. i 


w której zabierali 


a 


Rada Bezpieczeństwa podejmuje 


w Sprawie Korei uchwałę 
pozbawioną mocy prawnej 


zolucji. Ponadto rezolucja wzywa 
wszystkich członków, aby udzielali * 
wszelkiej pomocy Organizacji Naro. 
dów Zjednoczonych w wykonaniu tej 
rezolucji oraz powstrzymali się od u” 
dziełania jakiejkolwiek pomocy wła* 
dzom Korei Południowej. 

Zgłoszona przez Grossa 
została przyjęta. 


MOSKWA (PAP) Nowojorski ko. 
respondent agencji TASS, komentu’ 
jąc posiedzenie Rady  Bezpieczeń* 
stwa w sprawie sytuacji w Korei, 
podkreślał żę” 4"kófaki' ( ONZ ra 
się tiVragę na fakt n 
stawiciela Związku Radzieckiego na 
tym posiedzeniu. Nieobecny był rów* 
nież legalny przedstawiciel Chin — 
tj. przedstawiciel drugiego stałego 
członka Rady Bezpieczeństwa. ` 

Ponieważ każda merytoryczna ue 
chwała Rady Bezpieczeństwa 
stwierdza korespondent agencji TASS 


rezolucja 


pos. U 


Motadkcśei Pired EF 


ar 


w Korei Połudn. 


PEKIN (PAP) Agencja Nowych 
Chin donosi, że w Korei Południowej 
szaleje od dłuższego czasu krwawy 
terror faszystowski, Bandy policji fas 
szystowskiej krążą po kraju, paląc 
miasteczka i wsie. 


wy o 


Jodłowski (SD). 


regulaminowej o rządowym projekcie 
ustawy — kodeks rodzinny, o przepi* 
sach wprowadzających kodeks ro=* 
dzinny i o rządowym projekcie usta: 
postępowaniu niespornym w 
sprawach rozwodowych oraz w spra 
wach z „zakresu kurateli złożył pos. | gijnych, 


nawiając, że małżeństwo pozostaje 
zawarte przez złożenie oświadczenia 
o wstąpieniu w związek małżeński 
przed urzędnikiem stanu cywilnego. 
Nowe przepisy nie pozbawiają, stron; 
możności dopełnienia obrzędów reli* 


ONZ o 


W imieniu komisji prawniczej 


stania działań wojennych i wycofania 
sił zbrojnych poza 38 równoleżnik”. 
Rezolucja prosi Komisję  Koreańską 
nadzorowanie 
wojsk Korei Północnej poza równoleż 
nik 38 oraz” o informowanie Rady 
4 ree| Bezpieczeństwa o .wykonaniu tej res 


— wymaga jednomyślności stażych 
członków rady, aby byża zgodna z 
Kartą ONZ, jasne jest, że Rada Beze 
pieczeństwa, na posiedzeniu poświę* 
conym rozpatrzeniu sytuacji w Korei 
nie mogła powziąć żadnej decyzji, 
która miaciby moc prawną. 


wycofania 


Skowron szybko zamrugał powiekami. To było naj- 


gorsze że wszystkiego! Tego należało uniknąć! Za 
wszelką cenę! 

— Dajcie spokój, panie kolego, — zaoponował gwal- 
townie — Przecież nie możemy mieszać władz! Winniś- 
my sami to załatwić! We własnym zakresie! 

— To jest i moje zdanie. Uważam, że skierowanie 
sprawy do prokuratury winno nastąpić w ostatecznym 
wypadku, jeśli jednak pan uchyla się od przeprowa- 
dzenia śledztwa na terenie tartaku... 

— Kto mówi, że się uchylam? — przerwał mu po- 
pedjiwie Skowron — Dlaczego miałbym się uchylać? 
Wcale tego nie powiedziałem! Mówię tyłko, że nie 
wiem, w którą stronę się obrócić, że sprawa jest dla 
mnie niejasna i zawikłana! Ale zrozumiałe, że zro- 
bię wszystko, co jest w mej mocy, by ją wyświetlić! 
Wspólnie z Radą Zakładową przeprowadzimy drobiaz- 
gowe Śledztwo, a sądzę, że pan, panie kolego, nie od- 
mówi nam swej pomoey! Dobrze? 

Socha potakując skinął głową. 

— Dobrze. Tylko o to mi chodziło. Niechaj pan zaj- 
mie sie tą sprawą! 

Był bardzo zmęczony, a wypadki, które ostatnio 
zaszły przygniotły go do reszty. Po prostu, czuł, że 
poczyna mu brakować sił, że chociaż parę godzin musi 
odpocząć. 

— Niech pan na mnie liczy! — powiedział Skowron 
z mocą — Potrafię jeszcze zachować tu porządek, a 
takiego draństwa nie puszczę płazem! Może być pan 


pewny, że winni zostaną ukarani! Daję panu na to 
słowo honoru uczciwego człowieka! 

Z przesadną grzecznością uścisnął rękę Sochy i od- 
prowadził go aż do drzwi. Gdy Socha wyszedł — usiadł 
zą biurkiem i ciężko wsparł głowę na rękach. Czuł, że 
wpadł w matnię, do której zbudowania sam się przy- 
czynił. - 

..I znowu mieszkańcy Wierzbnika mieli temat do 
rozmów. Pierwszym faktem, który wniósł sporo oży- 
wienia w monotonną egzystencję miasteczka był po- 
wrót Andrzeja Sochy, teraz los dał drugą okazję do 
pogadania. Wypadek w. tartaku komentowano w naj- 
rozmaitszy sposób, przekręcając go niemiłosiernie, 
koszlawiąc i wyolbrzymiając. Wszyscy czuli, że to do- 
piero początek, że w powietrzu wiszą jakieś ważkie 
wydarzenia, które wyrwą miasteczko ze spokojnej 
drzemki i dostarczą wielu niezapomnianych wrażeń, wie- 


lu sensacji. Nikt tylko nie wiedział skąd, kiedy j na 


kogo spadnie nastąpne uderzenie, 

— Ja panu mówię, panie rejencie — mówił mgr Sto- 
pejko — że zakotłuje się u nas porządnie! Niedługo 
wspomni pan moje słowa! Ja mam oko! Stary jestem 
wróbel i znam sie na ludziach. Raz tylko zobaczyłem 
tego Sochę i momentalnie pomyślałem sobie, że narobi 
on porządnego bigosu! Wspomni pan moje słowa, panie 
rejencie! SH r 

Rejent Łakuszewicz wyciągał z kieszeni wielką, kra- 
ciastą chustke, kaszlał w nią długo i chrypliwie, po 
czym — po raz dziesiąty z rzędu — poczynał opowiadać 
Stopejce eo on o tym wszystkim sądzi, Miał zaś teorię 
niezwykłą, Według niej wypadek spowodował Socha, 
pragnąc w ten sposób zaszkodzić przyjacielowi jego 
siostrzeńca, Łęskiemu. 

— Nawarzył piwa, a teraz chce, by je inni pili! — 
kończył ze złością, — Taki ananas! o 

Inni mówili rozmaicie. Na ogół jednak zachowywano 
się powściągliwie. Czekano. Któż bowiem mógł wie- 
dzieć, co jeszcze z tego wyniknie į kto weźmie góreł 
A narażać sie przecież nie ma sensu... Lepiej żyć w zgo- 
dzie i z Sochą i z Łęskimi... 


„Dzień, jaki nastąpił po wypadku, był dla Andrzeja 
dniem nad wyraz ciężkim. Pojał po prostu, że stoją 
naprzeciw niego ludzie bezwzględni, zdecydowani na 
wszystko, że walka z nimi bedzie znacznie trudniejszą, 
niż sądził początkowo. Zniszczenie rezultatów inten= 
sywnej pracy jakby załamało go. Zbrakło mu sił, 

Gdy jeszcze tego samego dnia spotkał Martę — był 
wyraźnie przygnębiony. Szedł wolno drogą wiodącą do 
domu i na Martę natknął się koło ścieżki, którą szło 
sie do willi Łęskich. 

Podeszła doń od razu. 

— Andrzeju... — zaczęła szybko, nawet się z nim nie 
witając — słyszałam już o tej historii i naprawde... moe 
żesz mi wierzyć, że sprawiło mi to wielką przykrość. 

Uśmiechnał się niewyraźnie. 


— Daj spokó$! Nie takiego się nie stało! : 


— O, nie mów! — zaprotestowała, — Wiem dobrze, 
jak cię to dotknęło! Ale... — wyczuł wahanie w jej glo- 
sie — ezy to możliwe, że tu chodzi o sabotaż? Czy nie 
jest to raczej wypadek? Zwyczajny wypadek? Być może, 
że sami o czymś zapomnieliście, że to z waszej winy! 

Szli obok siebie, dzień był pogodny i ciepły, wokół 
zieleniło sie zboże, wysokie już, falujące na wietrze, jak 
powierzchnia jeziora. Marta miała na sobie jasną, letnią 
sukienkę, w której wyglądała dziwnie młodo, prawie, 
jak dziecko. 

— Nie *%arto o tym mówić... — spróbował zmienić 
temat. — Stało się — trudno! Niczego jnż nie zmienie! 
Być może, że popełniliśmy pewne błedy, ale... 

Przerwał gwałtownie. Zorientowała sie, że rozmowa 
ta sprawia mu przykrość. Szła więc w milczeniu. 

Dopiero po długłej chwili, kiedy doszłi do miejsea, 
w którym rozchodziły się ich drogi, przystaneła i pa- 
trząc mu prosto w oczy rzekła cicho: 

— Po prostu wstydzę się za tego, kto to zrobił... 

Pogładził ją delikatnie po ręce. 

— Nie gryż się tym trakiem, Marto... To przecież droe 
biazg, to jedno malutkie ogniwo wielkiego łańcucha pów 
dobnych wypadków... 


Władysżaw Dobrzański 
prezes ZDR w Gdańsku 


Z kłusownikami 
trzeba walczyć! 


W czasie tegorocznego sezonu polowań 
spotkałem się na terenie jednegó z nad- 
leśnictw na Pomorzu z przypadkiem kłu- 
sównietwa. Jakiś kłusownik, znający się 
widocznie doskonałe na przesmykach 
zwierzyny, zakładał w tym samym miej- 
scu wnyk (oczko) na zające. W pierw- 
szym przypadku było te w okresie polo- 
wań na zającć, w drugim już po sezonie. 
Nie ulega żadnej wątpliwości, że musiał 
to być jeden z pracowników leśnych lub 
mieszkający blisko lasu stary kłusownik. 
-Przy dobrych chęciach i niewielkim tru- 
dzie możnaby było takiege notorycznego 
złodzieja zwierzyny przychwycić i oddać 
władzom do przykładnego ukarania. 

Kłusownietwo, a szczególnie wnykar- 
stwo i sidlarstwo, jest u nas plagą, z któ- 
rą.powinna walczyć nie tylko MO, służba 
leśna, lecz i ćałe społeczeństwo, Powia- 
towe Rady Łowieckie posiadają fundusze 
-na walkę z kłusownictwem i szkodnikami, 
_ ma wypłatę nagród za ujawnienia klusow- 

ników. Atoli nie uzyskanie nagrody po- į 
winno być bodźcem do tej walki, a włas-' 
me zadowolenie z dobrze spełnionego obo- | 
wiązku i z udziału w zachowaniu i przy- 
roście naszych zdewastowanych wojną 
zwierzostanów, 

 Wyjaśniam, iż kłasownikami są nie tyl- j 
ke osoby połujące bezprawnie jakąkol- 
wiek bronią, wnykarze i sidlarze, lecz tak- 
żę wybierający jajka z gniazd ptaków 
łownych i pożytecznych, właściciele psów 
i kotów kłusujących, psów nie prewa- 
, dzonych poza zagrodą na smyczy, a nawet 

uprawnieni myśliwi, którzy. polnją w eza- 
_ mie zakazanym i nieprawidłowo. 

EM-ESKA, 


OTWARCIE MUZEUM 
KALININA W MOSKWIE 


23 czerwca rb. odbyło się w Mo 
skwie uroczyste otwarcie Mu- 
zeum Kalinina, ilustrującego ży- 
cie i działalność rewolucyjną te- 
go wybitnego działacza partii bol 
szewickiej i rządu radzieckiego. 

wielu salach muzeum umie- 
szczono eskponaty, odzwierciadla 
jące drogę życiową wiernego sy- 
na ludu rosyjskiego, Liczne do- 
kumenty, fotografie, dzienniki, 
broszury. obrazy pędzla wybit- 
nych malarzy radzieckich charak 
teryvzują rewolucyjną działalność 
Kalinina na różnych etapach wal 
ki klasy robotniczej Rosji, jego 
- udział w walkach o władzę ra- 
"iecką oraz role w budownictwie 
"stwa radzieckiego, 
3 _"żo miejsca na wystawie zaj- 

n 3 książki i broszury Kalinina 

oraz teksty jego przemówień, wy 

ane w językach narodów radziec 
„ kich i obcych. Poważna ich część 
poświęcona jest komunistyczne- 
mu wychowaniu j marksistowsko 
poowekiemu przygotowaniu 
adr. 


S0.LECIE CZUWASKIEJ ASRR 


- (p) W ub. sobotę przypadła 30-ta 
rocznicą istnienia czuwaskiej au- 
tonomicznej socjalistycznej repu- 
bliki radzieckiej. i 

Z okazji tej daty Rada Min. 
ZSRR oraz KC WKP(b), prezy- 
ium Rady Najwyższej, ZSRR, 
rezydium Rady Najwyższej 
S i Rada Ministrów 

RSFRR wystosowaly do Prezy- 
dium Rady Najwyższej i Rady 

inistrów czuwaskiej 0- 

raz tamtejszego komitetu obwo- 
dowego WKP(b) depesze powital 
ne, W depeszach tych podkreślono 
poważne , sukcesy, osiągnięte 
przez naród czuwaski w dziedzi- 

nie gospodarczej į kulturalnej o- 
raz przekazano życzenia masom 

pracującym dalszych sukcesów 

w ich owocnej prący nad rozwo- 
jem republiki oraz nad wzmoże- 


piem potęgi ZSRR, 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Racjonalizatorstwe fundamentem postępu 


Ruch, który powinien ogarnąćj 
cafe rzemiosło | 


Gdańsk, w czerwcu. 

Ruch racjona!:zatorstwa pracy w rze- 
miośie został zapoczątkowany przez 
postępowych krawców, Ruch ten, zro- 
dzony z bogatych doświadczeń pol- 
skiej klasy robołniczej, która z kolei 
wzoroważa się na niedoścignionych o- 
siągnięciach robotników radzieckich, 
powinien w najszybszym czasie ogar- 
nąć caże rzemiosřo polskie wszystkich 
specjalności, Doświadczenia klasy ro- 
bofniczej dowodzą, że nie ma takiej 
skomplikowanej dziedziny specjalności 
zawodowej, kłórą nie można byłoby 
przestawić na nowoczesne metody pro- 
dukcji masowej i ulepszonej. Jedynym 
wyjątkiem, wstrzymującym od mechaniza 
€ji i uproszczeń, są dziedziny, obejmu- 
jące indywiduainą twórczość artystycz- 
ną, ale i w sektorze szłuki stosowanej 
dadzą się w pewnym stopniu zaszcze- 
pić metody uproszczone przy wytwór- 


w Poznaniu, 


łowski, dyr. Łazarewicz, prezes Muszyński, 


Dwojak, prezes Kuczma, 


Rozpoczynający się dziś w Sopocie zjazd 


Na zdjęciu prezydium zjazdu poznańskiego: 


stwie i kształceniu narybku oraz upow- 
szechnieniu estetyki. 

Systemy: taśmowy, połokowy, czy 
trójkowy, które zdobyły sobie w pro- 
dukcji powszechne prawo obywałel- 
stwa, mogą być bardzo często zasło- 
sowane przy wytwórstwie drobnotowa- 
rowym. Szczególne pole do popisu w 
iym zakresie otw:era się zwżaszcza 
przed  warszłałami  uspożeczn.onymi, 
przed rzemieślniczymi spóździelniami 
pracy, które dysponują większym ze- 
społem fachowców o zróżnicowanym 
przygotowaniu zawodowym. Trzeba 
tylko odważnie otrząsnąć się z dotych- 
czasowych nawyków i zerwać radykal- 
nie z ciążącym balastem tradycji wy- 
twórczej, jeśli ta tradycja nie sprzyja 

stępowi. 

Prod rzemiosła słusznie oczekuje się 

doirzymania kroku wielkim przeobra- 

żeni.om spożecznym i produkcyjnym. 
ga i 


rzemieśłnis 
czych branży włókienniczej jest kontynuacją zjazdu odbytego niedawno 


racjonalizatorów 


Wiesio* 
przew. 


dyr. 
prezes -Dobrzański, 


Str 3 m 


Leżą one w orbicie interesów rzem:osża, | 
niezależnie od form prawnych poszcze | 
gólnych warsztatów. Jak nie można so- 
bie wyobrazić, by krawiectwo nie po- 
szugiwało się maszynami do szycia, 
łecz wróciło do igły, jako jedynego 
narzędzia pracy, tak nie może dziś 
istnieć zdrowy gospodarczo warształ 
rzemieślniczy, który nie unowocześni 
swych środków : mełod produkcji. To 
jest kwestia bytu dla świadomego rze- 
mieślnika, by nie da się zdystansować | 
kompietnie w wyścigu gospodarczym : 
między maszyną i rękodzieżam. Jest; s 

najoczywistsze dia każdego, że na pew | $ RAZER 


nych etapach wyścig z maszyną jest 
beznadziejny, jeśli z kolel nie można 
zasłosować maszyn do produkcji rze- 
mieślniczej, lecz są dziedziny pracy 
usługowej, które przy najdalszym pro- 
cesie uprzemysżowienia kraju pozosta- 
ną wyłączną domeną rękodzieła, jak 
np. przy produkcji konfekcyjnej pozo- 
stažo przy swym znaczeniu i szerokiej 
kkenteli krawiectwo miarowe. 


istotą rzemiosła nie jest jego war- 


„| szat, lecz umiejętność pracy, wysoki 


stopień specjalizacji zawodowej, który 
sprawia, iż rzemieślnik wyrwany z pry- 
wainego warształu, ma otwarłą drogę 
do przemysłu i tutaj także jest nieza- 
słąpionym fachowcem. A więc i w tym 


wypadku, gdy rzemieślnik zosiaje po- 


zbawiony swej podsiawowej bazy do- 


tychczasowej nie zatraca swych zdol- 
warłościowego 
czynnika d!a połencjażu gospodarcze- 


ności produkcylnych i 
go kraju. Im głębiej przez słosowaną 


w swej branży racjonalizację pracy. o- 
panuje nowoczesne środki 


kiem gospodarczym. 


Nawet najbardziej zagorzali zwolen- 
mcy tzw. „inicjatywy prywalnej” po- 
winni zdawać sobie z tego sprawę, że 
postępowi 
zdołają utrzymać się na powierzchni, 


tylko doirzymując kroku 


Wspaniała siedziba władz i twórczej m sli rzemieślniczej 


„s spaniaja sieCziba wiadz 1 tWOrczej myśli rzemieślniczej 
Rzemiosło morskie 


Gdy 30 kwietnia 1945 r. rozpoczęła 
działalność grupa operacyjna, która w 
sierpniu tegoż roku osiedliła się we 
Wrzeszczu w domu prywatnym przy 
ul. Sobótki 10b, jako zorganizowana 
Izba Rzemieślnicza w Gdańsku, nale- 
żażo pomyśleć o własnej siedzibie dla 
rzemiosza, — tak dla biur jak i ośrod- 
ka skupiające. rzemiosło okręgu 
gdańskiego. Ponieważ z budynku daw- 
nej Danziger Handwerkskammer pozo- 
stała tylko parcela i kupa gruzów, 
musiano się roze,rzeć za budynkiem na 
dającym się do odbudowy. Gdy w po- 
czątkach 1948 r. w związku z planem 
przeniesenia do centrum Gdańska u- 
rzędów na szczeblu wojewódzkim, rów 
nież opracowano plan zabudowy | od- 
budowy Starego Gdańska, Zarząd Miej 
ski przydzie!ł Izbie Rzemieślniczej do 
odbudowy na skutek wytrwałych i za- 
pobiegliwych starań dyrektora lzby Ja- 
na Golańskiego gmach przy ul. Piw- 
nej 1/2, róg Tkackiej 27/28. 

izba Rzemieślnicza odrazu słanęża 
na stanowisku, że elewacja frontowa 
zabytkowego domu musi być cażkowi- 
c'e i wiernie zachowana, wnętrze zaś 
zmodernizowane, przy czym cały kom- 
pleks złożony z 4 budynków miał uzy- 
skać wewnętrzne połączenia, 

Przepiękny dom patrycjuszowski przy 
ul. Piwnej 1/2, jednej z najbardziej 
malowniczych ulic Starego Gdańska, 
o prześlicznej późnorenesansowej fasa- 
dzie, wybudoważ dla siebie jako rezy- 
dencię bogały mieszczanin gdańsk:, į 
Hans v. Enden, żonaty z Elżbietą Rogge 
z rodziny radnych miejskich w |. 1636 
do 1640. 

Posiadając od 15 maja 1613 r. płac 
przy dzisiejszej ul. Piwnej 1/2 Hans o- 
dziedziczyż w r. 1615 narożnik Tkac- | 
ka 30 wraz z łaźnią a w r. 1622 nabył 
działkę przyległą do podwórza (Tkac- 
ka 28) | na środkowym dworzyszczu 
rozpoczą: budowę godnego a sirojne- | 
go patrycjuszowskiego. Dom ten 
projektowa} prawdopodbnie i budował | 
przybyły z Hamburga do Gdańska bu- 
downiczy i rzeźbiarz Andrzej Schliter 
starszy, o którym mamy stosunkowo ską 
psze wladomości niż o jego synu A. 
Schliterze młodszym, nadwornym rzeź- 
biarzu Jana Sobieskiego, Fryderyka 
Wilhelma, tzw. Wielkiego Elektora) i| 
(wielkiego rabusia) i Fryderyka |, ope- 
reikowego (bo nie uznanego an! przez 
Polskę ani przez Rzeszę), „królika” na 
Prusiech. A. Schlüter młodszy mógł 
wykonać część fasady w kilkadziesiąt : 
lat po wybudowaniu domu z okazji je- | 
go ostatecznego wykończenia, a nawet | 
ceżłą fasadę w różnych okresach swej ; 
twórczości, możliwe jest również, że 
rzeźby fasady pochodzą od różnych 
czuł | że pomiędzy wykonaniem po- 
szczególnych fragmentów rzeźbiarsk'ch 
fasady upływał cżuższy okres czasu. 

Późno renesansowa fasada ze ślada- 


odbudowuje klejnot architektoniczny 


Starego Gdańska 


mi wczesnego baroku wskazuje ma 
wpływy holenderskie, rzeźby noszą 


| przeważnie charakter barokowy. 


Budynek zaczyna się pięknym 6-siop- 
niowym przedprożem, a uwieńczony 
jest szczytową i piętrową attyką. Portal 
w to rozczłonkowanym obramo- 
waniu kamiennym i o lekko sp”aszczo- 
nym tzw. koszowym żuku zdobią syme- 
trycznie głowy iwów, maski, kariatydy 
męskie i pięć postaci alegoryczno-m'to- 
logicznych, a mianowicie we wnękach 
między łukiem a gzymsem Charitas z 2 
dziećmi i Kupido; nad gzymsem stoją 
w charakierystycznych późnorenesanso- 


„Jeden z najpiękniejszych domów 
Starego Gdańska (stan przed zniszcze: 
niem) odbudowywany obecnie przez 
rzemiosło gdańskie, 

Foto — J. Mróz, Gdynia 


| wych niszach Temida i Pietas, w środku 
| mędzy nimi w pozie siedzącej Sapien- 
tia. Medaliony między oknami przed- 
stawiają Heraklesa i Aleksandra W., 
przy czym Heraklesowi daż artysta za- 
wiesiste wąsy sarmeckie na twarzy wy- 
tnie szowiańskiej, natomiast Aleksan- 
der W, przypomina rzeźby klasyczne. 
Łęki nadokienne zdobią gżowy wykrzy- 
w:onych chochlików. We fryz nad wy- 
sokim parterem wpleciono 4 giowy, jak 
się zdaje — wojowników z wojny 30- 
letniej, 

Fryz nad |. piętrem wyobraża baszów 
łureckich | głowy wodzów zachodnich. 
W medalionach na pilastrach między 
oknami I. piętra umieszczono głowy 
zwycięskich wodzów chrześcijańskich 
niewiernych jako przedstaw. różnych 
ras — Sżowian, Germanów, Mongców 
i Murzynów. Górny fryz zdob'ą c>owy 
wyobrażające 4 temperamenty, 

Mniej więcej w polowie wysokości 
właściwej attyki, 17 m od poziomu ull- 
cy odkrył inż.arch. Bo'akowski (artysta 
ma i mizośnik zabytków Starego 
Gdańska) stylizowane ory jag'ellońskie 
Jaka iragment obramowania attyki, wy- 
rzeźbione najprawdopodobniej przez 
Andrzeja Schlūtera mż. (ze wzg'ędu na 
pođobieńsiwo do orłów jagieliońskich 
w Kaplicy Królewskiej w Gdańsku). 

„Jedno ze skrzydeł iest całkowite, dru- 
gie podwinięte | zakończone gronem 
w.nmym, przy czym skrzydża cażkowiie 
opierają się na ślimacznicach w stylu 
holenderskim. Nad najwyższym oknem 
budynku w środku górnej attyki widzi- 
my medalion owalny, na kłórym ume- 
ści się napis Renovafum 1950, Nad żu- 
kiem wieńczącym atiyke a pomiędzy 


czenia budowy w 17 w. — 1640 r. Na 
gzymsie sło lew opierający lewą tapę 
przednią na symbolu kuli ziemskiej — 
globusie. 

W czasie wojny narożnik Tkackiej i 
Piwnej uszkodził granat, uderzając w 
sklaepioną piwnicę pod chodnikiem, a 
cały dom doszczętnie spłonął. Pożaro- 
wi opary się tylko mury zewnętrzne, 
dach żelbetowy i częściowo żelbełowe 
schody, stropy natomiast powyg'naży 
się wskutek żaru. Ocalał orygina!ny 
poria! z uszkodzonym: rzeźbami, które 
rekonstruuje zdolny arłysta-rzeźbiarz 
Adam Kadler, absolwent Wyż. Szkoły 
Szłuk Pięknych w Sopocie, dorabiając 
z wielkim talentem i zręcznością bra- 
kujące szczegóły a odnawia:ąc nadwy- 
rąężone opierając się na oryginalnych 
zdjęcach i opisach przedwojennych 
zabytku. 

i (Dokończenie jutro), 


produkc!i, 
tym lepiej będze przystosowany do 
nowego słariu, który zabezpieczy byt 
„emu i jego rodzinie, a dla kraju jest 
ważne, że pozostanie twórczym czynni- 


gzymsem szczytowym attyki dała ukoń- | 


Józef Czosnówski 
krawiec racjonalizator z Poznania 


gdyż poprosłu łaka jesł odwieczna me- 
chanika przemian spcżecznych i gospo- 
darczych, kłóre Jednym tylko skrzyd- 
żem uderzają o problematykę politycz- 
n 


ą. 

Zryw, jaki uczyniło postępowe kra- 
wiectwo polskie, opracowujące nówą 
podstawową metodę uproszczonego 
kroju po!skiego, kióra przyczyni się do 
upowszechnienia krawiectwa m'arowe- 
go i uszlachełnienia produkc:i konfek- 
cyjnej, a więc największą da korzyść 
masom pracowniczym po stronie wy- 
iwórców i odbiorców, — zryw fen po- 
winien znaleźć najszersze naś nc- 
two w rzemiośle wszystkich branż. Nie - 
powinniśmy być dalecy od chwili, gdy 
np. zakżady fryzjerskie zaczną obsługi- 
wać klienielę systemem tirójkowym, zaś 
inne branże zracjonalizują swe metody 
usługowe i wytwórcze przez zastoso- 
wanie niebyważych dołychczas fórm w 
rzemiośle. Nasz roboinik okazał się nad 
zwyczajnym racjonal:zatorem, dia inte- 
ligeninego rzemieślnika droga do wy- 
nalazczości sło: szeroko otworem. 

Dobrze się stało, że Związek Zakła- 
dów Doskonalenia Rzemiosża patronuje 
akcji racjonalizatorstwa, dobrze się 
dzieje, że dyr. Łazarewicz tak szeroko 
rozpracowuje zagadnienie, że tylu naj- 
lepszych mistrzów stanęło do szlacheł- 
nego współzawodnictwa. Musimy jed- 
nak być świadomi, że zainicjowane ra- 
cjonalizatorstwo w krawieciwie to do- 
piero chlubny wprawdzie, lecz skrom- 
ny jeszcze początek. Opracowana nœ 
woczesna metoda kroju polskiego, naj- 
cięższa w swej lsłocie i b  zaczye 
nem dla pomyślnego rożwoju krawiece 
twa polskiego i twórczyni nowej kul- 
tury odzieżowej w Polsce Ludowej tak 
długo pozostanie szlacheiną teorią jak 
długo nie przeniknie do najszerszych 
warstw krawieckich, jak długo nie wy- 
tworzy wyszkolonych na niej kadr mżo- 
dych fachowców, a więc póki nie słae 
nie się powszechną praktyką. 

Tego wielkiago dzieła będą mogły 
dokonać jedynie Zakłady Doskonalen'a 
Rzemiosła, a przed każdym rzemieśln:- 
kiem sło! proste zadanie: Uczyć się! 
Uczyć się! Wciąż się uczyć dla własne- 
go i powszechnego dobra! 

Zdristaw Wójłowiez. 


| 


KATOLICKIEGO 


||MIĘDZYNARODOWE STUDIA NAD 


| ŚW. CAŁUNEM 


W dniach od 2 do 6 maja odbyło 
się pierwsze międzynarodowe zebra” 
jnie studiów nad św. Całunem Turyń» 
| skim. Odbyży się dwie sesje po kor 
lei, jedna w Rzymie, druga zaś w Tus 
rynie, gdzie znajduje się owa bezcene 
|na relikwia chrześcijaństwa. W obras 
| dach wzięli udział liczni uczeni, wy? 
jgłaszając szereg referatów pozwalae 
|jących na zorientowanie się co do 
| obecnego stanu badań św. Całunu. 
| Oczekuje się ogłoszenia oficjalnego 
| komunikatu o wynikach badań, O 


NIE BĘDZIE ZŁEJ AKUSTYKI 
W KOŚCIOŁACH 


W kościele Przenajśw. Serca Pana 
Jezusa w Paryżu wypróbowano ostate 
nio nówy wynalazek, który ma jakoe 
,by rozwiązywać trudne dotychczas 
j zagadnienie akustyki kościelnej. Jeet 
to rodzaj baldachimu umieszczonego 
jnad amboną, a sprawiającego, że 
wszelki głos wypowiedziany z tago 
miejsca słyszany jest doskohale we 
wszystkich zakątkach świątyni bez 
|potrzeby użycia wzmacniacza mikros 
| fonowego. Specjalny kształt baldachie 
jmu opracowany został przez pewńe” 
go inżyniera francuskiego. (t) 


AKADEMIA KU CZCI ŚW. KAMILA 
DE LELLIS 


W dniu 6 czerwca w Aula Maqna 
papieskiego uniwersytetu gregoriańr 
skiego w Rzymie odbyła się uróczy* 
jsta akademia z okazji 400 rocznicy 
urodzin św. Kamila de Lellis, założy” 
ciela zakonu Kamilianów, opiekująe 
jcych się chorymi. Akademię zaszczy” 
cił swą obecnotcią kardynał Tee 
ep, oraz cały szereg wybitnych 


osobistości ze świata duchownego. tj 


Nr. 25 DODA IEK 


a 2 Woo Ów seca Aa 


TYGODNIOWY 


TTE PYRA TYT NAS PITO WP TE — 


KĄCIK 
MŁODEJ MATKI 


Dużą iroską mżodej matki jesi ochro- 
na niemowlęcia przed przegrzaniem. 
Dziecko należy więc bardzo lekko u- 
bierać, nie przykrywać go pierzynką. 
O ile możności dziecko powinno prze 
a caży dzień na świeżym powie- 

rzu. 


Otwarły się przed nami nieosią 
galne do niedawna horyzonty po 
żytecznej, interesującej į intrat- 


$ * t ny zawód wymaga pewnego przy 

* gotowania i szeregu doświadczeń, 

Nagłe bóle reumatyczne podczas u- | Aby spośród ogółu pracujących w 
palnych dni lata nie należą wcale do|jego dziedzinie wysunęły się na 
rzadkości. Powsłają one na skutek sil-| czoło jednostki. Współczesny 
nego pocenia i nagłego ochżodzenia. | nam okres charakteryzujący się 
Skułecznym środkiem przeciwko tym |tak wielkimi możliwościami a- 
bólom jest spirytus kamforowy, wansu spolecznego i zawodowe- 


Kretony... kretony... 


Kretony zyskały sobie pełne oby*| przybrudzona ma wygląd bardzo nie" 
watelstwo, a nawet wielką popular” | estetyczny. (k. s.) 
ność. Pierwsza całkowicie zdobyta ZO E 
pozycja kretonów to stroje plażowe* 
wszelkiego rodzaju plażówki i szor 
ty. Opalacz i kąpielówki z nakłada* 
ną sutą, króciutką spódniczką z barw“ 
nego kretoniku to całość tak miła i 
praktyczna, że trudno jej nie podzi* 
wiać. ` 

Piękny - komplet stanowią szorty z 
kretopu i takie same bolerko, lub su* 
kienka plażowa, zapinana na guziki, 
(może być długi ezlafrok) i plażówe 
ka z jednakowego kretonu. 

Kretony podbiły nie tylko plażę, 

ale wypłynęty również na ulice w 
postaci milutkich „chłopek” i eutych 
spódniczek, dających wdzięczną ca" 
łość w połączeniu z białą bluzką, Su: 
kienka „chłopka” może być marszczo 
na poniżej talii z krótkimi bufiastymi 
lub gładkimi rękawkami. - Ozdabia 
się je aksamitkami, paseczkami 
kożnierzykami i drewnianymi, malo* 
wanymi na -jaskrawe kolory korala” 
mai, <Q ile: dekolt zosta}: wycięty w 
karo, kołnierzyk bywa. umieszczony 
w postaci wyłogów po bokach de* 
koltu. Wyjątkowo ładnie i elegancko 
wyglądają przy barwnych kretono* 
wych sukienkach duże, białe, pele” 
rynkowe kołnierze z piki. 
„ Inwazja kretonów udostępnia modę 
dla wszystkich kobiet. Kretony są 
ładne, tanie i bardzo łatwo się piorą 
co jest zaletą dużej wagi. 

Kupując kreton na plażówkę nale* 
ży unikać kolorów niebieskich, gdyż 
te piowieją na słońcu. W ogóle naj* 
ładniej wyglądają kretony bardzo ja* 
skrawe, z których powinny panie no” 
sić sukienki, o ile tylko uroda na to 
pozwala. Kreton czerwony w białe 
duże grochy jest bardzo efektowny. 

Fasony sukienek kretonowych po» 
winny być sute. lecz proste. Plisowa* 
nia i falbanki zupełnie nie dają po* 
żądanego efektu. I jeszcze jedno: 6u* 
kienka ;kretonowa musi być zawsze 
czysia i świeżo odprasowana, gdyż 


Efektowna sukienka z barwnego 
kretoniku 


Kącik dobrej gospodyni 


Przygotowujemy na zimę 
dżemy i soki 


kilka butelek soku na zimę. - Cenimy 
najbardziej sok malinowy, wiśniowy a 
także poziomkowy i truskawkowy, ale 
zaznaczam, że sok truskawkowy żatwo 


> Kraków, w czerwcu. 
Wobec obfitości jagód na targu, jak 

poziomki, borówki (czarne jagody), 

truskawki, agrest, porzeczki, biiskiego 


nej pracy Zrozumiałe jest, że każ | 


już pojawienia się masowo malin i 
wreszcie wiśni, należy pomyśleć o przy 
gotowaniu sobie choćby niewielkiego 
zapasu konfitury, czy dżemu oraz soku 
na zimę. Ale nasuwa się zasadnicze 
pyfanie: czy warto w ogóle trudzić się 
dziś w domu sporządzaniem przetwo- 
rów owocowych? Wszak nasz przemyć 
przetwórczy państwowy i spółdzielczy 
pracują doskonale i w handiu nie brak 
marmolad, dżemów i soków w dobrym 
gałunku. Więc poco robić w domu za- 
? 


Otóż sądzę, że wario | opżaca się, 
zwłaszcza w skromnym gospodarstw:e 
przygotować na zimę kiika słoików 
rixarmolady i kiika flaszek soku. Kosz- 
łować nas będą w domu o połowę 
mniej od fabrycznych, a odpowiedzą 
naszym indywidualnym gustom. Robo- 
ła zaś nie sprawi nam wiele k-opotu, 
pracować możemy szybko í oszczędnie 
Ty:ko musimy pracować uproszczoną 
metoda. Nie naieży się trzymać nie- 
woiniczo ani przepisów dawniejszych 
książek kucharsk ch, które byży zwykle 
nazbyi skomplikowane, ani nie trzeba 
bezkrytycznie ijmować wszystkich 
nowych wskazańñ.$\ 

Ale przejdźmy do prakiyki. Zadaj- 
my sobie pyłanie jak nalepiej i naj- 
wygodniej sporządzić sobie możemy 


fermeniuje. Jak sporządzimy te soki? 

Najwygodniej jest sporządzać sokl 
przy smażeniu konfitur. Bierzemy po- 
prostu więcej cukru | robimy więcej 
syropu, tak że uzyskujemy też więcej 
soku, kłóry jeszcze gorący wlewamy 
do czysłych, suchych bułelek, Ta me- 
toda daie więc konfiturę i sok. 

Ale możemy także surowe owoce 
pognieść, zalać niewielką ilością wody, 
zagotować raz i zosław.ić przez kiika 
godzin, czy przez noc, po czym sok 
odlać do rondla, a jagody czy owoce 
wycisnąć. Do soku, „który dobrze jest 
przecedzić przez rzadkie płótno -do- 
dajemy cukru i gołujemy na małym 
ogniu, szumując starannie, a wreszcie 
wiewamy gorący sok do flaszek. Na 
kir soku z malin wystarczy 40 dkg cu- 
kru, sok z wiśni wymaga pół kilogra- 
ma cukru na ktr soku. Do truskawek 
poirzeba najwięcej cukru, bo na litr 
soku niespeźna kiiogram cukru. Po zra- 
wrzeniu sok goiować należy 20 m'nut. 

Wyciskanie soku sprawia kżopoł, a 
gołowan'e wymaga czasu i uwagi. Mo- 
żemy sobie oszczędzić tych zabiegów 
i innego użyć sposobu, który jest wy- 
godny w ma*ym gospodarstwie. 

Oto przebieramy i płuczemy suro- 
we owoce, czy jagody, osączamy | 
wsypujemy do wielkiego słoja, lub gą- 


Czy pracujesz wydajnie ? 
Kobieta a praca zawodowa 


go jest ciągłą widownią sukcesu 
| kobiet na różnych odcinkach pra 
cy. 

Okazało sie. że kobiety zdolne 
są do produktywnej i ochoczej 
pracy. w szkołach. warsztatach, 
szpitalach czy administracji. Jed- 
ne kobiety pracują lepiej, inne 
gorzej. Najważniejszą przyczyną 
tej różnicy jakościowej jest fakt, 
że niekiedy. czy to na skutek 
bierności, nieśmiałości czy też z 
jakichś innych pobudek kobieta, 
która wybrała sobie niedający jej 
pełnego zadowolenia zawód, nie 
stara się zo zmienić. 

O ile kobieta prócz normalnych 
swoich obowiązków gospodar- 
skich lub rodzinnych. podejmuje 
pracę zawodową. winna koniecz. 
nie zastanowić się nad kwestią 
wyboru przyszłego zajecia. Sam 
fakt otrzymywania wynagrodze- 


|nia za wykonywaną pracę, wpły- 


wający na ugruntowanie samo- 
dzielnego bytu nie rozwiązuje cał 
kowicie zagadnienia pracy zawo- 
dowej, Człowiek pracy musi zna- 
leżć w wykonywanych przez sie- 
bie obowiazkach nie tylko możli- 
wość zaspokojenia swoich po- 
trzeb materialnych, ale również i 
moralnych — przede wszystkim 
zadowolenia, 

Jasnym jest wobec tego. że 0- 
brany zawód winien odpowiadać 
zdolnościom i zamiłowaniom. Nie 
skrystalizowane cele į dążenia na 
tym odcinku moga doprowadzić 
do zniechęcenia wobec życia, pra 
cy i ludzi. Na każdym kroku 
można zauważyć, że wszędzie tam, 
gdzie kobieta pracuje w zawodzie, 
odpowiadającym jej zaintereso. 
waniom, sprawiającym jej zado 
wolenie. praca nie wymaga nie- 
mal żadnego wysiłku, a daje 
wspaniałe rezultaty i przynosi 
pełną satysfakcję. Toteż przystę- 
pując do pracy. a nawet wtedy, 
gdy się już pracuje. należy za- 
nalizować swój stosunek do wyko 
nywanych zajęć, gdyż kwestia 


Zagadnienie racjonalnego otl- 
żywiania musi być dyskutowane 
nie tylko w kołach zajmujących 
się gospodarką  aprowizacyjną 
kraju. ale musi stanowić przede 
wszystkim centralne zagadnienie 
dla każdej pani domu. Odżywia- 
nie nie jest jedynie funkcją, ma 
jącą na eelu dostarczenie pewnej 
ilości zapasów i materiałów, słu- 


siora z szeroką szyjką i przesypujemy 
je obficie cukrem. Słój stawiamy w 
oknie obwiązawszy go papierem. Owo 
ce po, kilku dniach wypuszczą sporo 
soku, cukier slę rozpuści, a sok przej- 
dzie rodzaj spokojnej fermentacji. Po 
kilku tygodniach sok zlewamy do fla- 
szek. Jeżeli mamy dużo cukru to fla- 
szek z sokiem nie potrzeba wcale ste- 
rylizować. Sok z borówek (czarnych 
jagód), kióre w ogóle ciężko fermen- 
tują trzyma się zawsze doskonale, Ma- 
liny dają sok w soju po dwu tygo- 
dniach, wiśnie po człerech (do sze- 
ściu) tygodniach. 

W ciagu lipca i sierpnia ujrzymy w 
mieście w niejednym oknie takie sło- 
je z wiśniami. Używa się w tym celu 
ciemnych kwaśnych wiśni. Cukru bie- 
rze się ok. 50 dkg na 1 kg owocu. 
Sok jest gęsty i stanowi wżaściwie ro- 
dzaj bardzo słodkiego wina wiśnio- 
wego, deserowego. 

Co jednak począć z pozostałymi w 
sżoju wiśniami? Zwykie zalewa się je 
spirytusem „do przykrycia”, a dobrze 
jest przed tym kilkanaście wisienek roz 
miażdżyć wraz z pestkami, aby uzyskać 
charakterystyczny aromat. Po tygodniu 
można już splryłus odlać i używać tej 
nalewki, albo jako bardzo mocnego 
s”odkiego „wiśniaku”, albo przerobić 
wiśriak na likier (cherry brandy) przez 
dodanie syropu. 

Aie ponownie nasuwa się pyłanie, 
co począć z wiśniami po odlaniu spi- 
ryłusu? Można je wybornie przecho- 
wać do zimy, złożywszy je do mażych 
stoików. Wiśnie takie dobrze smakują, 
ale dzieciom ich dawać nie należy, bo 
zawierają trochę spirytusu. Można ież 
użyć takich wlsien (albo śliwek) jako 
dodaiku do kempofu z jablek. 

Wuj Ludwik. 


wyboru odpowiedniego zawcdu 
urasta do najważniejszych w ży- 
ciu zagadnień. (Ha) 


POTRZEBY 
świata pracy 
stale rosną 


Mimo wielkiego wzrostu ilości urzą- 
dzeń opiekuńczo-zdrowotnych (10-kroi- 
ny wzrost liczby żłobków, 5-krolny 
przedszkoli, 3-krotny Słacji Opieki nad 
Matką i Dzieckiem) ilość ich wc 3ż je- 
szcze jest niewystarcza ąca, Ten koiosel- 
ny wysiiek pańsiwa nie może w cągu 
paru lał nadrobić braków w eloletnich 
zaniedbań, zwłaszcza, że potrzeby klasy 
pracującej rosną słai.e. Coraz wecej 
ludzi chce się leczyć, chce uchron'ć 
swoje dzieci od grozy chorób neuie- 
czalnych, kałectw i śm'erci. 

Znikły uprzedzenia do żżobków, le- 
karzy, pożożnych i szpiłaia, na'eży też 
wielokrotnie zw.ękstyć ilośc urządzeń 
opiekuńczo - zdrowotnych, profilaktycz- 
nych i leczniczych, powiększyć znacznie 
kadry lekarskie i pielęgniarskie. Plan 
6-letni przewiduje ten wzrost i stałą 
dalszą rozbudowę tego dziażu. 

Doświadczenia osłałn'ej wo.ny, które 
wszyscy wciąż jeszcze mamy w pamię- 
ci, uczą nas jednak aż nadło wymow- 
nie, o ile łatwiej jest burzyć niż budo- 
wać i zabijać niż leczyć. Zdrowe fi- 
zycznie į psychicznie dziecko może 
wzrasłać tylko w okresie pokoju. Klimat 


wojenny nie uży rosnącej istocie kazi 


kiej. 


Ostrożnie z kremami! - 


Przychodzi taka 'chwila,-że -z nie 
miłym zadziwieniem zauważamy na 
twarzy zmarszczki, ukazujące się u 
niektórych kobiet 
Wtedy chce kobieta koniecznie pie* 
lęgnować twarz, aby je usunąć, czy 
powstrzymać ich zwiększenie się. 
Bardzo wiele pań robi wtedy chao* 
tyczne wysiłki w celu dobrania sobie 


O racjonalne odżywianie 


żących do wytwarzania energii, 
koniecznej dla utrzymania przy 
życiu i na odpowiednim poziomie 
sprawności naszego organizmu, 
ale wiąże się pośrednio z cało- 
kształtem naszego życia. Dzieje 
się to dzięki temu, że zjawiska 
psychiczne są ściśle związane z 
fizjologicznymi; człowiek, który 
nie odżywia się należycie jest 
nie tylko podatniejszy na wszel- 
kie choroby, ale również łatwiej 
popada w różne niemiłe nastro- 
je. traci równowagę psychiczna, 
staje sie nerwowy, nie znajduje 
zadowolenia w pracy ani w sto- 
sunkach towarzyskich, 

związku z wymaganiami na 
szego organizmu, należało by wy 
snuć pewne wnioski i ustalić ja- 
kiego rodzaju potrawy winny 
być faworyzowane w codziennych 
posiłkach Człotwłek pracujący 
winien przeciętnie spożywać tyle 


dość wcześnie. 


Niedoceniane 
wartości estetyczne — 
strój ludowy 


Często spotykamy się z twier-- 


dzeniem. że lud wiejski nie umie | 


się ładnie ubrać, Tymczasem zda- 
rzają się takie momenty. w któ- 
rvch jasno zdajemy sobie spra- 
wę. że strój ludowy jest napraw 
de piękny į nie zasługuje na to, 
by ulec wpływowi modernizacji. 
Przeważnie jednak takie „elemen 
ty olśnienia” zdarzaja sie podczas 
jakichś imprez artystycznych, w. 
ogóle „od święta”, Strój ludowy 
- czy składają sie nań piękne haf 
ty kaszubskie pasiaste spódnice 
łowieckie, ozdobione .nurami ko- 
rali i wstęgami gorsefy krako- 
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wianek — jest owocem tradycji 


naszego ludu. winieu zatem Spo- 
tykać się na każdym kroku z 
właściwa ocena. Estetyczna war- 
tość ludowego stroju jest bardzo 
wysoka. Dodaje krasy kobietom 
i mężczyznom wyraża szacunek 
dla obyczajów przodków. 


Na tle dziwacznych niejedno- 
krotnie pomysłów wielkich sało- 
nów mód. ubiór ludu wyróżnia 
się prostota świeżością i orygi- 
nalnvm  wdziekiem. Szerzenie 
świadomości o iero wartości na- 
leżałoby zatem umacnieć C0- 
raz silniei zwłaszcza wśród wiej 
skich kobiet. (e. h.) 


Po stromych szczytach kogo miodą 
[drogi 
Poroinien patrzeć ro górę, nie pod *- 
|nogi. 


(Adam Asnyk-— „Kiejstut*) 


Lo ` 
odpowiednich kosmetyków, narzeka 
jąc że są złe, a jej cera taka wyjąt" 
kowa. że po prostu nie sposób znae 
leżć coś odpowiedniego. Z podejścia 
tego rodzaju powstają sceny w typie 
następującym: 


Klientka wchodzi do perfumerii, 


rozgląda się po półkach, widzi 6xoiki 


z kremami. - 
Klientka: Czy te kremy na półce 


to są od zmarszczek? Jakie pani ma. 


kremy? : 

Ekspedientka: Mam  rozmafte od 
zmarszczek, proszę ten firmy „Lala”, 
ten firmy „Misia”, 
wy” firmy „Mimi”, 

Klientka: A który najlepszy? 

Ekspedientka: Nie wiem, nie uży» 
wałam żadnego, 

Klientka kupuje- oprócz, kremu, 
mleczko lanolinowe. „tonic” do zmy* 
wania twarzy, mydło, w kremie i oli 
wę lecytynową, wychodzi uradowana 
zakupami. Oczywiście nie można za* 
sięgać rady u ekspedientki, która w 
ogóle nie orientuje się w tych sprae 
wach. Są wprawdzie sklepy gdzie 
dobiera się kosmetyki do cery, ale 
tych sklepów jest barzo mało i do* 
bór bardzo powierzchowny. Kobiety 
praktykując stosowność kosmetyków 
na własnej twarzy częściej szkodzą 
sobie niż poprawiają cerę. Kremów 
mleczek, lotionów, mydeł w kremie 
jest tak wiele, że nie sposób jest do* 
brać odpowiedni krem samodzielnie 
bez porady fachowej. kosmetyczki. 
Jeżeli iednak nie chcemy za nic na 


świecie przekroczyć progu gabinetu 
kosmetycznego — to lepiej nie za% 
czynać z kremami „brzoskwiniowy 
mi”, „miodowymi” lub „perłowymi”, 
choćby były najbardziej odżywcze. 
Szczególnie niebezpieczne są w u 
życiu kremy „od piegów” działające 
szybko i radykalnie. Zawierają one 
SA szkodliwe dla zdrowia sk*ad* 
niki, 
wysuszają skórę. Nie należy również 
w żadnym wypadku stosować samo- 
dzielnie kremów hormonowych. Mnie 
manie, że hormony nie mogą zaszko* 
dzić jest z gruntu błędne. Poradzić 
ich używanie może tylko osoba fa* 
chowa. W ogóle pielęgnacja twarzy 
za pomocą skomplikowanych kosme” 
tyków tylko wtedy daje pożadany re" 
zultat, jeżeli kieruje nią doświadczo» 
na kosmetyczka. wf 
Możemy jednak z bardzo dobrym 
skutkiem pielęgnować twarz, bez wi» 
zyty w gabinecie kosmetycznym, ale 
używać tylko środków ogólnie zna“ 
nych jak krem lanolinowy. colde 
craem. środków naturalnych jak: 
smalec, owoce i zioła. Wszystko sto”. 
sownie do rodzaju cery. Ale o tym 
pomówimy następnym razem. 
Krystyna 


pokarmu, który przerobiony na 
energię cieplną. dawałby .około 
3000 małych kalorii. W naszych 
jadłospisach figuruje zazwyczaj 
zbyt mało jarzyn i surówek, tak 
niezbędnych dla odpawiedniej 
przemiany materii, natomiast 
zbyt wiele przeciętnie spożywa- 
my potraw macznych. czasem 
mięsnych, Szczególnie występują 
ca bardzo często wśród kobiet 0- 
tyłość i ociężałość jest najczęściej 
wynikiem takiego właśnie nie- 
racjonalnego odżywiania. > 

(es. ha.) 


O czym każda z nas 
wiedzieć powinna? 


Bez czarny należy do środków słoso- 
wanych przy kataralnych zaziębien'ach 
(grypa). Powidełka są używane przy 
b'egunkach į chorobach gorączkowych. 

Jarzębina w postaci sproszkowanej 
poiecana jest przy cierp'en'ach worecz- 
ka żóżciowego | przewlekżych zapale- 
niach nerek. 

Wiśnie w postaci soku podawane są 
przy zaburzeniach wąiroby. 


ten „Brzoskwinioe - 


powodują powstanie wągrów, 


( 


-nego. 
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Y Z ŻYCIA 
ORGANIZACJI BYDGOSKICH 


„Uwaga studenci UMK bydgoszcza- 
nie oraz maiurzyści, zamierzający 
studiować w Toruniu! 


Akademickie Zrzeszenie Sportowe 
urządza w środę, dnia 28 bm. o g. 19 


' zebranie, celem założenia oddziału 


bydgoskiego AZS-u. Przewiduje się 
uruchomienie szeregu sekcji sporto- 
wych. Uprasza się wszystkich stu- 
deniów UMK — bydgoszczan, oraz 
maturzystów © punktualne i nieza- 
wodne przybycie. Zebranie odbędzie 
się w sali BTW-Związkowiec, ul. 
Floriana 6. 


Ostatnie przygotowania 
do wczasów dziecięcych 


W celu należyiego przygotowania 
akcji wczasów letnich, zórganizowa- 
nych przez TPD na terenie okręgu 

morskiego, odbyła się w Szkole 

D odprawa wszystkich kierowni- 
ków punktów kolonijnych i półkolo- 
nijnych TPD oraz oddziałów powia- 
towych okręgu pomorskiego, na któ- 
rej w sposób wyczerpujący przedsta- 
wicielka zarządu głównego TPD 
przedstawiła zadania i obowiązki 
wychowawców na wczasach letnich 
TPD, dając im cenne. wskazówki, 
których wykorzystanie pomoże pod- 
nieść poziom tych placówek pod 
względem wychowawczym i ideolo- 
gicznym oraz organizacyjnym. 

:Z dyskusji wynikało, że przyszli 


opiekunowie naszych dzieci na wcza- | 


sach letnich są już obecnie przepo- 
jeni głęboką troską o swych pod- 
opiecznych na wczasach. 
W obradach wziął również udział 
rzedstawiciel Wydziału Oświaty 
rezydium Woj. Rady Narodowej, 
przewodniczył. odprawie _ dyrektor 


okręgu pomorskiego TPD. 


Pracownicy bankowi 
utrzymują kontakt 
z wsią 


- Ostatnio 34 pracowników Banku 
Rolnego w -Bydgoszczy odwiedziżo 


oborowego Jana 
odznaczonego orderem Sztandaru Pra* 
cy, brygadzistki hodowli 
przodownicy pracy Cichałowej, mis 
mo 68 lat wyrabiającej 120 proc. nor: 
my, czy też'na imponującą prezencję 


Budujemy gmachy. 
użyteczności publicznej 
aby powiększyć liczbę mieszkań dla świata pracy 


Problem mieszkaniowy nie 


tylko nie przestał 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


BIIY Wywiad z kierownikiem Genir. Biura Projektów Architekt, i Budowl. | ETIE EF 


interesować  spo* 


łeczeństwo bydgoskie, ale zainteresowania w tym kierunku wzmagają się. 
Świadczą o tym listy do redakcji i zapytania, co robi się w mieście, aby 


złagodzić głód mieszkaniowy, co przedsiębierze 
zdobycia dachu nad głową tym, którzy w liczbie kilku tysięcy osób do“, 


się, aby dać możność 


jeżdżają tu do pracy z okolicznych miast i miasteczek. 


Celem zasiągnięcia informacji, jak 
się w tej chwili przedstawia sprawa 
budownictwa w mieście, zwracamy 


się do kierownika Centr. Biura Pro*; 


jektów Architekt, i Budowlanych inż. 
Jana Masickiego. 

— Wiele domów mieszkalnych w 
Bydgoszczy zajętych jest przez biu* 
| ra, urzędy i instytucje. Czy są możli: 
wości oddania tych domów do dy* 
spozycji świata pracy? 

— Oczywiście, że są — odpowiada 
inż. Masicki — ale nawet i to nie u* 


sunie głodu mieszkaniowego, raczej | 


tylko złagodzi. Częściowo zaradzi te* 
mu budownictwo gmachów  użytecze 
ności publicznej. 

— Co w tej chwili buduje się w 
Bydgoszczy? 

— Budujemy wiele. Na płacu oto* 
czonym ulicami Dworcową, -Zygmune 
ta Augusta, Warszawską, Unii Luz 
belskiej,j buduje się wielki gmach 
przeznaczony na wszystkie agencje 
podległe Ministerstwu Finansów. Bu* 
dynek nie zeszpeci otoczenia dworca 
kolejowego. Przed dworcem pozosta* 
nie obszerny plac, a ul. Dworcowa 
ułegnie poszerzeniu na tym odcinku 
| z 22 na 45 m. 

Wszystkie urzędy, jak Izba Skare 
| bowa, Urzędy Skarbowe, Urząd Li: 
kwidacyjny, Urząd Finansowy WRN 
itd. opuszczą dotychczasowe swoje 
siedziby. 


Przy ul. Zamojskiego buduje się 


| gmach Państw. Komisji Planowania ' 


Gospodarczego, przy ul. 1 Maja tuż 
za narożnikiem Al. Mickiewicza po* 
wstaje budynek . dla Centrali Prod. 
Naftowych, przy ul. Mińskiej i Stali* 
ina buduje się Boi szkolne, które 


pomieszczą około 300 uczniów, przy, 


ul. Pomorskiej i na Szwederowie — 2 
przedszkola. 

«Jeżeli chodzi o budownic 
kaniowe to powstają obecie dwa o* 
siedla w Lesie Gdańskim i na Skrze* 
tusku projektowane przez Biuro Pro* 
jektów Budowy Osiedli przy ZOR. 


— A jakie są projekty Centr. Biu* 


ra Projektów na najbliższą przy* 
szłość? 

— W r. 1951 będziemy budować w 
Bydgoszczy gmach dla Urzędu Zaz 
trudnienia obok PKPG, Centr. Handi. 
; Przem. Drzewnego (narazie miejsca 
jnie oznaczono), gmach dia Ruchu 


į Centrala 


| gmachu przy ul. Fordońskiej, przy 
ul. Markwarta budować się będzie 
ı wielki biurowiec dla Związków Zas 


| — Niestety. Bydgoszcz nie posia* 
j da planu zabudowań, wskutek czego 
w akcji budowlanej napotykamy sta% 
jle na wielkie trudności. Centralne 
Biuro Projektów  Architektonicznych 
bi Budowlanych ueilnie zabiega o u 


| zyskanie kredytów na sporządzenie 


772.000.000 z! 


| Kwota złożona z dziewięciu cyfr ma swoją 
wymowę w działalności FGM na Pomorzu 


Jedną z najważniejszych „obeenie akcji jest sprawa remontów 
mieszkań dla ludzi pracy, Na Pomorzu zdołaliśmy już w tej dzie | Stronnictwa Pracy z udziałem miej" 
dzinie uczynić dużo i wiele jesz-cze planuje się, | 


Plan inwestycyjny Funduszu 
| Gospodarki Mieszkaniowej, z któ 
rego płyną dotacje na remonty 
| mieszkań, przewiduje do końca 
| bieżącego roku przeprowadzenie 
jremontu kapitalnego w 60.966 iz- 
bach. Chodzi tu c miasta i mia- 
steczka Wydatkowanych na ten 
cel zostanie ok. 772 miliony źł 
(356 mil. zł tej sumy pochodzi z 
funduszu ogólnokrajowego), 
| Do chwili obeenej wykonano 33 
proc. planu, Przewiduje się jed- 
nak 
dwóch miesięcy wykonanie planu 
osiągnie 78 proc.. 
Wyremontowano 16.370 izb na 
Pomorzu. Na pierwsze miejsce w 
dotychczasowym wykonaniu pla- 
nu wysunął się powiat grudziądz 


ki (56 proc.), Aleksandrów Kuj. | 


(55 proc.) i Chojnice (52 proe.). 
Bydgoszcz-miasto (27 proc.) zosta 
ła zdystansowana poważnie przez 
Toruń-miasto (45,6 proc.) i znaj- 


two miesz: | duje się nieomal na szarym koń. j dziane planem tegoroczne remon- 


cu. 


Z okazji rozdania nagród pracowni- 


kom którzy w | kwartale bieżącego ro | 


| ku zdobyli czołowe miejsca we wspóź- 


zespół 44 PGR w Witosławiu. Szczee į stanie przy ul. Dworcowej i Unii Luej pyt 04 Ess” JEA EE e ę 
ry podziw ogarniał wszystkich na re*j belskiej. Rozbuduje się również „CZy* Í kwestie doboru kadr i 
welacyjne wyniki pracy brygadzisty į telnik”, prawdopodobnie na starym | niesieniu na lokalny teren — szeroko kom 351 tys. zł. 
Kłobudzińskiego, į miejscu przy ul. Armii Czerwonej. | omawiane przez ob. Stańczyka. Po za- 
Zbytu Przem.. Skórzanego | kończeniu referału, wielu z zebranych | 


— były w prze- 


trzody i; znajdzie pomieszczenie we własnym | pracowników wziężo udział w dyskusji, 


że w ciągu najbliższych | 


BSS nagradza przodowników 
we współzawodnictwie pracy 


` jentem okazał się Konrad Młynarczyk. | wodniezka. kiórej talent zabłysnął ` 


Teatr Ziemi Pomorskiej. — W środę 
o godz. 19.36: Wśesna w Norwegii. — 
czwartek — RięezYKNY. 
KINA — Pomerzanin: Zwycięski po- 
wrót. Polonia: Kłopoty referenta Trziszki. 
Wolność: Burza nad Azją. Orzeł: Uro- 
dzony w paźdwierniku. Gryf: Pustelnia 
Patmeńska (II seria). Bałtyk: Postrach 
mórz. Bagatęla: Przygoda na wakacjach. 
W RZE Seanse: Pemorzanin, dci datę 
planu zabudowy miasta. Tyłko plan |; > eny pg Sa . SADĄ > Bao 
może uchronić nas od różnego rodza’? | teja: 20.45, 
ju niespodzianek, jakie mogą mieć | nyżuRY APTEK: Apteka Społeczna 
miejsce w przyszłości. nr 39, ana bmi spó > 038 NAC 
ś z > Ważne telefeny: em. MO 25-16. A 
M a S ar Eh Snape | 4 pin a PCK jada hakai iiae 
- r ji -11. Postój taksów -55 i 39-62. 3 
łeczeństwa ze swoją działalnością? pppoe miejskiej 62. Biuro rez 
| — Owszem. W dniu 22 lipca na ul. ||! int. centr. miejskiej 05. Biuro napraw Me 
'1 Maja w oknach wystawowych skle | Trsa: tainai = ARATIN 06. „Orhis 
'pów będą rozmieszczone prace Biura |" ** nf.. kolej. " : 
dostępne dla każdego. Spodziewamy | 
się, że nasza wysiawa uliczna wzbu= 
dzi duże zainteresowanie. S. R 


PROGRAM RADIOWY 


19.15 Program lokalny dnia. 11.19 Haen- 
del — Suita „Muzyka nad wodą“. 11.30 
Audycja dia wsi. 20.40 Jan Kryłow i jego 
bajki. 22.20 Montaż literacki £ płyt. 


WŁOCŁAWEK (J. c.) Odbyło się tu 
posiedzenie Komitetu Powiatowego 


briet aktywu. Odprawie ligi s 
i rz Kom. kol. SŁ Na 
| Wiele przedsiębiorstw budow- jaan, esa 
jlanych na terenie Pomorza obo- zajpości 
| wiązało się dla uczczenia Święta ` ni okres 

1. $ a . . € . . sd 4 
| Niepodleg!tości, dnia 22 lipca, wy | PR AEE. AR > 
|konać remonty przed terminem. | Po ożywionej dyskusji i ustaleniu 
D Bydgoszczy zostanie wyremon | form pracy z odcinka organizacyjne 
|tawany przed terminem 50 bu- 

dynków mieszkalnych. Ponadto 
[zobowiązania podobne przesłały 
| Brodnica, Chojnice, Nowemiasto 
i Sepólno. 
| W dotychczasowej działalności 
FGM na terenie kraju woj. bydge 


Stronnictwa Pracy za ostate 


,no posiedzenie. 


Bieg 
„Liemi Pomorskiej“ 
w czwartek 29 bm. 


W czwartek, 29 bm. o godz. 12 na 


idies 


| skie wysunęło sie na jedno z pier 
|wszych miejsc, Osiągneliśmy m. 
‘in, najtańszy koszt remontu jed- „CZY k, 29 
|nej izby, który.u nas przeciętnie Stadionie Miejskim w Bydgoszczy 
| wynosi 12,600 zł aczkolwiek mak- nastąpi start do drugiego dorocznego 
|simum dopuszcza koszt 2 tys, zł. | biegu kobiet o nagrodę przechodnią 
Sadzić należy, że szczególne | „Ziemi Pomorskiej”. Na trasie stoczy 
|zwrócenie uwagi przez Rady Na- i szlachetną walkę o, pierwszeństwo 
jrodowe na ważny problem kapi- | blisko 200 kobiet, w iym wiele zawod 
|talnych remontów pozwoli nam | niczek Ludowych Zespołów Sporto- 


| ; z - |wych oraz wiele członkiń kół spor- 
przed terminem wykonać przewi- [towych przy zakładach pracy. 


Ti | Oprócz biegu głównego seniorek na 
w. SBa i | rasie ok. 1-000 m, odbedzie 
juniorek na trasie 500 m. 
Przypominamy, że w zeszłorocz- 
nym biegu o nagrodę przechodnią 
„Żiemi* zwycięstwo odniosła Czesła- 
wa Gryczkówna, która startuje i w 
tym roku, tym razem w barwach 
Spójni (Kcynia). Gryczkówna, to za- 


Szereg nagród w formie warłościo- właśnie w zeszłorocznym biegu 
wych książek przyznano przodującym „Ziemi”. Zwycięstwo w tym biegu 
zespołom szkoleniowym. W sumie wy- było dla niej początkiem pięknej 
pżaciza Bydgoska Spóździelnia Spo- kariery sportowej i szeregu ZWY- 
|żywców swo:m najlepszym pracowni- cięstw. które odniosła na bieżniach 
krajowych. 


|Czy przysłałeś już kupon? 


| wskazując na zże i dobre sirony do-, 


į fychczasowej  poliiyki kadrowej w 
spółdzielni. Wskazywano na wżaściwie 


40 koni, będących pod. pieczołowitą | wodowych, projektuje się również bu* | postawioną kwestię szkolenia pracow- 
troską przodowników pracy Stanisła: | dowę siedziby dla przemysżtu wapien= ników niewykwaliiikowanych, na dużą 


wa Juchacza i Mariana Nowaka. 


Możność oglądania takich rezulta* 
tów na własne oczy, dodaje pracow* 
nikom bankowym zapału do jeszcze 
większego zacieśnienia współpracy z 
wsią. 

Ubiegłej niedzieli delegacja koła 
bankowego ZSL:u byża gościem swej 
opiekuńczej szkoły w Borzenkowie, z 
okazji zakończenia roku szkolnego. 
Caioroczna praca sympatycznych mło 
dych przyjaciół została wynagrodzo* 
na torebkami słodyczy — pilność 
wyróżniających się uczniów  nagro=* 
dzono pięknymi książkami, a w trzech 
wypadkach nawet ubrankami. 


nego i jest projekt budowy bursy dla 
szkół technicznych... 

— A rok 1952? 

— Narazie pewnym jest, że w roku 
tym powstanie w Bydgoszczy Dom 
Kultury, który będzie jednym z naj: 
większych w Polsce i najlepiej urzą* 
dzonym tego rodzaju gmachem. Znaj* 
dą tu pomieszczenia wielka sala tea% 
tralna na około 2.000 osób, sale ze= 
I brań, czytelnie, biblioteki, będą się 
tu mieściły sale sportowe itp. 

Dążeniem naszym jest, aby dziel 
nica objęta ul. Markwarta do 15 
Grudnia i Brdy skupiała reprezenta* 
cyjne gmachy użyteczności publicz= 
nej. Tam właśnie stanie Dom Kultury, 


Pięknie wykonane popisy dziatwy, |tam będzie Muzeum, Szkoła Plastycz= 
zakończenie odśpiewaniem hymnu pań ina, w tej dzielnicy rozbudowane bę* 


stwowego i hymnu ludowego, były 
zamknięciem 30 ż kolei odcinka szko” 
ły Albina Matrzaka. 


dą gmachy Radia itd. 
— Czy rozbudowa miasta prowa* 
dzona jest według planu? 


Przemysł mięsny 
realizuje uchwałę Rady Ministrów 


o kontroli jakości produkcji 


W dniach 27 i 28 bm. odbywa się 
w Bydgoszczy na gerenie Bydgoskich 
Zakiadów Mięsnych konferencja kie- 
rewników Laboratoriów Rejonowych 
Centralnego Zarządu Przemysłu Mięs 


profesorowie szkół wyższych, prof. 
dr 5. Koeppe, prof. dr E. Pijanowski, 

rof. dr W. Pezacki, dyrektor Urzędu 

ontroli Standaryzacyjnej inż. W. 
Kuleszyński, przedstawiciel Państwo- 
wego Żakładu Higieny mgr M, Bur- 
bianka, przedstawiciel Polskiego Ko- 
mitetu Normalizacyjnego oraz przed- 


W konferencji biorą udział | 


'stawiciele bydgoskiego _ Instytutu 
Technologii Żywności. ramienia 
Centralnego Zarządu Przemysłu Mięs 
nego obrady prowadzi inż. J. Hat- 
towski. 

Tematem obrad są metody kontroli 
chemicznej,  bakteriologicznej, „oraz 
organoleptycznej wszystkich asorty- 
mentów przetworów mięsnych. W 
„pewnym zakresie kontrola jakości 
produkcji istniała dotychczas w więk 
lszych ośrodkach produkcyjnych i 
konsumcyjnych. becnie musi ona 
objąć całość przemysłu mięsnego. 


ilość awansów społecznych, krytyka- 
wano natomiast rozmieszczenie sł nie 
zawsze wżaściwe i nie pozwalające na- 
leżycie wykorzystać zdolności i naby- 
| tych wiadomości pracowników. 


W dalszym ciągu zebrania przystą- 
piono do omawiania zagadnień zwią- 
zanych ze wspóizawodnietwem. Spra- 
wę ię referował ob. Kozzowski podkreś 
lając między innymi potrzebę nawiąza- 
nia- ścisłego kontaktu między pracow- 


wodnictwa pozwołiż się wysunąć na czo 
ło zupelnie nowym ludziom i świeżym 
zespożom sklepowym. We współzawod 
nictwie sklepów spożywczych 1 miej- 
sce zajął zespóź z filii nr 1; 2 miejsce 
zdobyli pracownicy fili nr 67, Z punk- 
łów sprzedaży obsługiwanych przez 
młodzież zrzeszoną w ZMP na czoło 
wysunął się personel sklepu nr 109. 
W branży tekstylnej 1 miejsce zająż 
sklep nr 9, w drogeryjnej 
wśród piekam nr 2. 


Wiele nagród otrzymali pracownicy 
umystowi — co na terenie BSS jest 
rzeczą nową. Oni również przystąpili 
do współzawodniciwa i osiągają coraz 
lepsze wyniki. Tak więc np. kontystka 
Stefania Nawrocka osiągnęła 140,9 
proc. a kontroler — Henryk Bžoch — 
215 proc. f 

Wśród pracowników iransporiu kon- 
| nego-pierwsze miejsce we wspóźzawod 
|nictwie zajął Szczepan Czubachowski 
|a z transporiu samochodowego — Ed- 
| mund Marczewski. Najlepszym konwo- 


nikami a LKWP. 
W roku bieżącym I etap współza- 
— m 10, 


IKP 


Polska 


poszukujemy nadal! 


Wszyscy. nasi Czytelnicy powinni | kuponów z nazwą dla wszysik:ch lub 
wziąć udziaż w naszym nowym kon- | tylko d!a niektórych gospód | cukierni. 
kursie pod tytużem „osiem nazw”. Jak | Kolejność umieszczenia projektów 
już donosiliśmy Bydgoskie Zakłady Ga i nazw na kuponie musi się zgadzać z 

pve żyj nowe przedsiębiorstwo | koiejnościę zaznaczoną w tymże arły= 
[panstwowe zajmujące się organizacją kuie informacyjnym (cyfry wyżuszczo- 
| zakładów masowego żywienia, rozpo- | ne!). 

| szyna swą dziaża!ność w lipcu br. 0- | © Laureatów konkursu oczekuje '8 cen- 
iwarciem sześciu nowych gospód ludo- | nych nagród oraz zaproszenś na 
pa m maa rakiem s tyg otwarcie lokalu, który zostanie nazwa» 
| rednictwem „llustrowanego Kuriera | ny- według ich projektu. (Nik). 
| Polskiego". 

| Projekty nazw powinny być uzasad- 
nione tradycją lub polożeniem lokali, 
a przede wszysłkim powinny zrywać 
z  bezsensownością przedwojennych 
„Bristollów”, „BI-BA-BO" iip. Mogą 
być także okraszane humorem. Jedną 
z cażkiem udanych nazw jest projekt 
przesżany przez czyłelnika J. W. za- 
mierzającego ochrzcić mianem baru 
uGazomierz" gospodę ludową, która 
ue otwarta obok Gazowni Miej- 
| skiej. 

BZG otworzy w Bydgoszczy: [1] cu- 

kiernię przy ul. Długiej 29, (dawn. 
„Bałłyk”), bary obstugowe i samoob- 
slugowe [2] przy Al. 1 Mala 95 (dawn. 
„Paryżanka'), (3) na dworcu autobuso- 
| wym PKS (Pl. Rewolucji Październiko- 
| we,), (4) przy Dworcowej 92 (dawn. 
| „lskierka”), [5] przy ul. Poznańskiej 10 
(dawn. Brygeman); (6] Grunwaldzkiej 
73 kožo dworca mażej kolejki oraz [7] 
w pobiiżu gazowni na Gen, Stalina 37, 
(8) kawiarnia | bar w miejscu, gdzie 
mieściła się uprzednio księgarnia Gie- 
|ryna pod Arkadami. 

, Warunkiem uczestnictwa jest wypeł 
i nienie załączonego kuponu i przesia- 
j me go w terminie do dn. 5 ł:pca br. 
|do redakcji „IKP” (Bydgoszcz, Armii 
Czerwonej 20) z zaznaczeniem na ko- 
percie: „Konkurs 8 nazw”. Każdy ezy- 
telnik może przestać dowolną ilość 


KUPON KONKURSOWY 


W terminie do 5 lipca przesłać 
do Redakcji „IKP“ 


| na fali bydzoskiej, — Czwartek, 29. 6. 50: 


[2 życia Siromictw (razy | 


|go na terenie Włocławka, zakończe”. 


się bieg 


z 


zdając sprawozdanie z dzia” . 


Orędzie 


Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej 


(Ciąg dalszy ze str. 1) dar 


H 


misji ONZ — separałysłyczne i faższer- | 
skie wybory w Korei Południowej w | 
maju 1948 r. — wzmogła przygołowa- | 
nia do zbrojnej napaści na północną j 
część krau. 

Celem osągniącia pokojowego zjed- | 
noczena i całkowiłej niepodiegłości | 
kra,u — w czerwcu ubiegzego roku 71 
parii patriotycznych i organizacji spo- 
tecznych, połączonych w Z;ednoczo- 
nym Demokratycznym Froncie Patrio- 
tycznym Korei — zgłosiło propozycję 
pokojowego zjednoczenia kraju drogą 
przeprowadzenia wyborów powszech- 
nych. Propozycję fę popa:ż gorąco ca- 
ły naród koreański, ale również reali- 
zację tej propozyci udaremn*a zdra- 
dziecka kiika Li Syn Mana. 

Dając wyraz poglądom narodu, dą- 
żącego do pokojowego zjednoczenia 
kraju, Zjednoczony Demokratyczny 
Front Patriotyczny Korei dnia 7 czerwca 
1950 roku wysunął propozycię pokojo- 
wego. zjednoczenia kraju. Jednakże 
zdradziecka klika Li Syn Mana uniemoż 
liwia również realizację tej propozycji, 
oświadczając, że będzie uważała za 
zdrajców wszystkich, którzy wezmą u- 
dza? w poczynaniach, zmierzających do 
urzeczywisinienia propozycji w sprawie 
pokojowego ziednoczenia kraju. 

Z uwagi na niezachwianą wolę naro- 
du koreańskiego, który dążył do zjed- 
noczenia, niezawisłości i damokratycz- 
nego rozwoju ojczyzny, oraz uwzględ- 
niając życzenia demokratycznych stron 
niciw poliłycznych i organizacji, prezy- 
dium Najwyższego :Zg enia Naro 
dowego Korei wysunęło 19 czerwca 
propozycję w sprawie reallzacii poko- 
jowego ziednoczenia kraju drogą po- 
łączenia Najwyższego Zgromadzenia 
Narodowego Koreańskiej Republik: Lu- 
dowo-Demokratycznej i tzw. Zqroma- 
dzenia Narodowego Pożudn.owej Korei 
w jednoliły organ ustawodawczy cażej 
Korel. 


mąż, zięć, szwagier i wujek 
YGMUNT 


z kanlicy Najśw Serca Pana leznsa 


2 x 200.000 zł na nry.: 99392 i 95508 
5x 100.000 


lekturze w Klasie 1I- 60 Lot. Klas. 


Kolestura A. Grabaraiewicz - Poznań, Armi: Czerwonej 


| PRZETARGI I LICYTACJE | 


Państwowe Teatry Ziemi Pomorskiej 


goszczy, ul. 20 Stycznia nr 15 ogłaszają nieogra- | świadczona, religijna 
niczony przetarg powtórnie i ostatecznie na kup- | do małej rodziny doro- 
no jednego autobusu 30-osobowego w stanie | szych. Bydgoszcz 20 
użytecznym. Skżadanie ofert winno nastąpić w | Stycznia 5/2. (0507 


terminie do dnia 3 lipca 1950 r. godz. 10.00 w 
Dyrekci Państwowych Teatrów Ziemi Pomorskiej, . 
zaś w iymże dniu nasłąp: oiwarcie ofert o godz. 
12.00. Dyrekcja Państwowych Teatrów Ziemi Po- 
morskiej zastrzega sobie dowolny wybór oferen- 


ła jak i unieważnienie przelargu bez 
powodów. 


| PRACOWNICY POSZUKIWANI | 


Sity administracyjne, technicy i technicy — refe- 
tenci potrzebni od zaraz do Wojewódzkiego 
Wydziału Planowania Miast i Osiedli. Zgłoszenia 
osobiste. Bydgoszcz, Dworcowa 63, pok. 253. 


RADIO 


PROGRAM RADIOWY NA CZWARTEK, 


6.50 Początek audycji. 
653 Sygnał czasu. _ 6.55 
Program dnia, 1.00 Gawę- 
da świąteczna. 7.15 Tema- 
tyka morska w piosence. 
8.00 Dziennik poranny. 8.25 
Wesołe instrumenty. 9.00) 
Koncert orzanowy w wrk. 


wicza. 


Melodie świata. 
zetrwa. 


Wł. Oówiaw. 9.30 Muzykajrywkowa. 28.00 Ostatnie 
daryna. 10.60 Rezerwa. 10.20] wiadomości. 23.10 Program 
Felieton literacki.  10.30fna dzień następny. 23.15 
Wieś tańczy i śpiewa. 10.55] Muzyka taneczna. 24.00 Za- 
Audycja literacka „IW kuź-fkończenie audycji, hymn. 
mi rewolucji* — Bdg. pro- 

gram I1.. 11:57 Sygnał cza- ROZGŁ. MOSKIEWSKA 


su i heine} z wieży Ma- 
riack'ej. 12.04 . Kontet. roz 
rzgwbo ry. 15.00 Pozadavss. 
18.15 Koncert. 1702 No- 
apwe STUasit- 
11.70 Concert 


11.15 — 11.30 ( 


15 w niedziele 


IT 125,6 m, 30,8 
80.74 m i 31. 65 


1065 m) 
srody 1 piątki 
m voraz na 
22.30 


popoluńd E 4 
zyka ludoa"u. 16.50 Poga- 
danka. 17.00 Koncert. 17.45] 2 
Rezeswu. 17.55 Odpowiedziji na falach dł. 


ADMINISTRACJA 
20. "Telefon 


REDARCJA I 
al Czerwonej Armii 


odpowiadamy. 
nie zwraca, — 


Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW“, w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. ' 


Dnia 25.VI 50 r. mar? oo dłucich i ciężkich cier- 
pieniach, namaszczony )eiami św. mój najukochańszy 


śp. 
PILECKI 
przeżywszy lat £6, o czym zawiadamia w słębokim smo tku 


t rodzi | 
509 
37491 i 90114 padło w naszej Ko- 
4628 
2 


Pogrzeb ndbędżie się w środę +8.VI.50 r. o 


zł na nry.: 49010, 93546, 114189, 


fali 49. 18.05 Maskarada — 
słuchowisko wg Iwaszkie- 
19.00 Niezname dro- 
biazgi Noskowskiego. 19.30 
Audycja „Nad Wisłą“. 20.00 
Dziennik wieczorny. 


2150 Audycja roz- 


DLA POLSKI 


19,55 m i 19,78 m), 14.15 — 


25.23 m t 31,65 m). 16.30 — 


20.00 1 21.00 — 21.30 (31,22 
W poniedziałki, 


falach dług. 
koncert na falach: 
21 m, 30,74 m, 30,96 m 


DZIAŁ OGŁOSZEŃ | PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
ul Generalissimnsa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29, 
Za niedoręczenie pisma, spowodowane siłą wyższą, nie 
Rękopisów niezamówionych Redakcja 
ogłoszenia Redakcja 


Jednakże klika Li Syn Mana, której 
e są inieresy narodu koreańskiego, 
odpowiedziała na propozycję pokojo- 
wego zjednoczenia ojczyzny, którego 
oczekuie cały naród, rozpoczęciem woj 
ny domowej. Drogą wojny brałobójczej 
klika Li Syn Mana dąży do usłanowie- 
nia w północnej części republiki reak- 
cyinego reżimu anty-ludowego, jaki ist- 
nia} pod rządami Japończyków oraz 
istnieje obecnie w pożudniowej części 
republik, do zlikwidowania Koreań- 
skiej Repubiiki Ludowo-Demokrafycznej 
i odebrania naszemu ludowi jego zdo- 
byczy na polu przeobrażeń demokra- 
tycznych. | 

Reakcia, zgrupowana wokóż Li-Syn- 
Mana, dąży do odebrania chłopom zie- 
mi, którą otrzymal! darmo w późnocnej 
części republiki, dzięki przeprowadze- 
niu reformy rolnej, oraz do zwrócenia 
jej obszarnikom. Zdradziecka ta klika 
dąży do unicestwienia wszystkich de- 
mokratycznych swobód i praw, wywal- 
czonych przez lud koreańsk: w północ- 
nej części republiki. 


Zdradziecka klika Li Syn Mana chce 
przekształcić cały kraj w kolonię im- 
perialistów amerykańskich, a z naro- 
du koreatiskiego uczynić niewolników, 


Drodzy bracia i siostry! 


Wielkie niebezpieczeństwo zawisło 
nad naszą ojczyzną, Czego potrzeba, 
by niebezpieczeństwo to zlikwidować? 
Naród koreański powinien w tej woj- 
nie, prowadzonej przeciwko klice Li- 
Syn-Mana, bronić Koreańskiej ,Repu"” 
bliki Ludowo _ Demokratycznej i jej 
konstytucji, zlikwidować anty _ ludo- 
wą i faszystowska: władzę marionetek 
Li _ Syn . Mama, ustanowioną w po- 
łudniowej częjści republiki, wyzwolić 
południową część naszej ojczyzny z 
pod panowania kliki Li - Syn _ Mana, 
przywrócić tam komitety ludowe — 
prawdziwe organy władzy. Powinni- 
śmy, pod sztandarem Koreańskiej Re- 


1 motor elektryczny 
F-a Siemeu*-Schuckert 8 
54,4K M, 580 obrotów 


A 
1 pas 17,00 metr. dł. 28 szerok 
1... 15,30 -,, 


PII PRAW 2902 7 " 
SPRZEDA Cegielnia parowa 


Malinowo pow. Tczew 


[sraza | 


Wzocławek Biuro Po- 
średnicze  Starodębska 
12 Nienałtowski oka- 
zyjna sprzedaż domów, 


LE postor woe 


Potrzebna gosposia do- 


godz. ib 
i 


w Byd- 


| E 


Zamienię 3 1/2 pok. 
mieszkanie w Szczecinie 


; na 2 do 4 pokojowe 
"40 | mieszkańie — Poma- 
niu, Bydgoszczy, lub 


Gdańsku. Ewentualnie z 

meblami. Oferty do IKP 

Bydgoszcz pod „J. B.”. 
0508 


Resztówka 8 ha ogrody 


> 
= 


(4636 
oddam — użytkowanie. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
506”, (0506 

29. 6. 1950: 


21.00 


21.30 Re- 


na falach 
(25,6 m, 


m, 30,9 m, 
m) 19.30— 


— 22.00— 


1068 m). 


BY DGOSZCZY 
1 38-42, 


w 
nr 33-41 


nie odpowiada. 


rape Kae ana Ta oaa a aaa aa aa a a a aa aeaa a a 


Dzisiaj piękna noc gwiaździsta 
Ani wiatru, ani chmury, 

No, i sprawa oczywista, 

W taką noc się idzie w góry. 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


premiera 


publiki Ludowo - Demokratycznej, do. 
prowadzij do końca zjednoczenie oj- 
czyzny i stworzyć jednolite. niezawi- 
słe państwo demokratyczne, 

Wojna, do której prowadzenia zmu. 
szono nas, jest po naszej stronie węj- 
ną sprawiedliwe, wojną o zjednocze- 
nie i niezawisłoćć ojczyzny, o wolność 
i demokrację. 

Następnie Kim - Ir - Sen wezwał 
armię ludową i oddziały straży grani- 
cznej do odważnej obrony zdobycz 
demokracji, ć 

Nasza armia ludowa — oświadczył 
on — wychowana jest w duchu posza_ 
nowania narodu į ojczyzny, o których 
interesy walczy, uzbrojona we współ. 
czesną technikę. 

Kim _ Ir _ Sen wezwał ludność pół- 
nocnej części republiki do przestawie_ 
nia całej swej pracy na potrzeby wo- 
jenne, do zmobilizowania wszystkich 
si] w celu bezlitosnego i szybkiego 
rozgromienia wroga. Należy — stwier 
dził Kim - Ir - Szen — podporzędko- 
wać całą działalność celom wojny 
i zadaniom, zwięzanym z rozgromie. 
niem wroga, zorganizować na skalę 
ogólno _ narodową pomoc dla armii 
ludowej, uzupełniać nieprzerwanie jej 
szeregi, zaopatrywać front we wszyst. 
kie konieczne materiały, zapewnić: 
szybkie zaopatrzenie armii w broń 
i amunicję i organizować: szeroką po- 
moc rannym żołnierzom, Konieczne 
jest zorganizowanie pracy w kierunku 
umocnienia zaplecza armii ludowej, w 
ten sopsób, by zaspokoić w pełni po- 
trzeby frontu, 

Dalej Kim . Ir _ Sen zwrócił się do 
partyzantów i partyzaniek południo. 
wo _ koreańskich, wzywając ich do 
czynnej pomocy na rzecz armij ludo- 
wej, do rozszerzenią walki ogólno” 
narodowej, do niszczenia wroga, za- 
kłócania jego komunikacji i przywra- 
cania komitetów ludowych, 

Robotników i chłopów, przedsię. 
biorców i inteligencję południowej Ko 
rei Kim _ Ir - Sen wezwał, by czynnie 
pomagali w wyzwoleniu południowej 
części kraju. 

Zwracając się do ćołnierzy i ofice- 
rów tzw. armii obrony narodowej, 
Kim - Ir _ Sen wezwał, by skierowali 
broń przeciwko wrogom ludu koreań- 
skiego — zdradzieckiej klice Li - Syn _ 
Mana — i w ten sposób zajęli godne 
miejsce w szeregach bojowników -© 
jedność i wolność ojczyzny. 

Na zakończenie Kim _ Ir _ Sen o- 
świadczył 

Drodzy rodacy! Rząd zwraca się do 
całego narodu koreańskiego z apelem, 
by skupił się jeszcze bardziej wokół 
rządu Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej, aby szybciej rozgro- 
mić siły zbrojne marionetkowej kliki 
Li - Syn - Mana, zlikwidować jej re- 
żim policyjny, wywalczyć chlubne 
zwycięstwo oraz zapewnić zjednocze- 
nie i niezawisłość ojczyzny. Historia 
świadczy o tym, że naród, stający zde_ 
cydowanie do walki o swą wolność 
i niezawisłość, jest niezwyciężony, 
Sprawa naszego narodu jest słuszna. 
Zwycięstwo powinno być udziałem na- 
szego narodu, Jestem przekonany, że 
słuszna walka o ojczyznę i naród za- 
kończy się zwycięstwem. Nadszedł 
czas zjednoczenia naszej ojczyzny. 
Idźmy śmiało naprzód z wiarą w zwy- 
cięstwo! Wszystkie nasze siły — na 
pomoc naszej armii ludowej i fronto" 
wi! Wszystkie nasze siły — na roz- 
gromienie i unicestwienie wroga! 
Niech żyje naród koreański, który 
powstał do ogólno _ narodowej, spra- 
wiedliwej wojny! Niech żyje Koreań_ 


ASPOR 


Z turnieju szachowego 


w Szczawnie-Żdroju 


| WAŁBRZYCH. W 8 dniu międzynaro- 
| dowego turnieju szachowego rozgrywane- 
go w Szczawnie-Zdroju, odbyły się do- 
grywki zaległych partii z 4, 5 i 6 rundy. 
ETZ na 16 partii ukończono 14. 
Wyniki degrywek 4 rundy: Koeberl (We 
gry) zremisował z Szapłelem (Polska), Ar- 
łamowski (Polska) ułegł w 45 ruchu Tar- 
nowskiemu (Polska), Bondarewski (ZSRR) 


1. ki 
Gimnastyczki 
r o 
rumuńskie 
« LJ e 
zwyciężają CSR 
BUKARESZT. Międzypaństwowe zawo- 
dy gimnastyczne kobiecych reprezentacji 
Rumunii i Czechosłowacji, zakończyły się 
zwycięstwem Rumunek 554,78:545,42 pit. 


Indywidualnie pierwsze miejsce aajęła 
Ramunka Kerekesz — 95,57 pkt. 


© wejście do Ligi 
tenisa stoiowego 


CZĘSTOCHOWA. W Częstochowie za- 
kończył się eliminacyjny turniej o wejście 
do Ligi tenisa stołowego z udziałem Ogni- 
wa i Zwiągkowca (Kraków), AZS i Ogni- 
wa (Częstochowa), Budowłanych (Gdańsk) 
Związikowca (Poznań), Włókniarza (Łódź) 
ii Kolejarza (Toruń). W wyniku roz- 
grywek do Ligi zakwalifikowały się: Og- 
niwo (Kraków), Kolejarz (Toruń), Włók- 
niarz (Łódź) i Związkowiec (Gdańsk), któ- 
re w tej kolejności zajęły miejsca w ta- 
beli turnieju częstochowskiego. 

Jak wiadomo do Ligi zakwalifikował się 
ponadto czterej drużynowi finaliści mi- 
strzostw Polski. Pozostałe 2 drużyny (Li- 
ga składać się będzie z 10 zespołów) wy- 
łoni turniej dodatkowy między Ogniwem 
(Częstochowa), Związkowcem (Kraków), 
Ruchem (Chorzów) i Ogniwa (Lublin). 


Mistrzostwa bokserskie 
zw. zaw- ZSRR 


MOSKWA. W Gorki zakończył się bur- 
niej bokserski o mistrzostwo Związków Za 
wodowych. Drużynowo tytuł mistrza zdo- 
była drużyna Zrzeszenia Piszczewnik z Ko 
rolewem w w. ciężkiej na czele. Tytuł mi- 
strza Zw. Zawodowych zdobył również 
Szczerbakow w w. półśredniej, Turia w pół 
ciężkiej. 


30 milionów 
na schroniska 


i domy turystyczne 


WROCŁAW. Na rozbudowę i 
wvposażenie schronisk, domów tu 
rystycznych į; punktów jednodnio 
wego świątecznego wypoczynku 
na Dolnym Śląsku przeznaczono 
?0 milionów zł. Kosztem 15 mil. 
zł powstanie pod Wałbrzychem 
wielki ośrodek wypoczynkowy na 
wzgórzu Gedymina. Ośrodek wy- 
posażony będzie w gospodę, dom 
turystyczny. basen pływacki i 
skocznię narciarską, 


Hotel „Piast* we Wrocławiu za 
mieniony będzie na wielki dom 
turystyczny, Drugi dom tego ro- 
dzaju powstanie w Wałbrzychu. 
Kredyty otrzymane na schroni- 
ska i domy turystyczne przyczy- 


ska Republika Ludowo - Demokraty- | nią sie do ożywienia turystyki 


czna! Naprzód do zwycięstwa! 


EL RDW 


I 


Może nam 


PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAZDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
URZĘDY 1 AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZK. — PRENUMERATĘ POD 
OPASKĄ WPŁACAĆ NA KONTO PKO nr VI-1861, 


REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY 


WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW* 
BYDGOSZCZ, BL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 | 33-42, 


— Popaitz, synku co za cudal 
Spójrz, jakie gwiaździste niebo! 


Zobaczyć coś ciekawego? 


na Dolnym Śląsku. 


GA IE GSYM 


się dzisiaj uda 


50% drożej. 


oG ŁOSZENIA drobne 
o za (ów. — Maksymalna llość 30 słów 

Ogłoszenia milimetr.: w tekście 360 za 

`: M0 St 0 m zł, tekstem 150 zi. 

za | wiersz 2 szw (za tekstem). 


zremisował z Kottnauerem (CSR), Gawit- 
kowski (Polska) zremisował z Keresem 
(ZSRR), a Grynfeld (Polska) po 10 godzi- 
nach 'lącznie trwającym spotkaniu regt- ` 
sował partię z Simaginam (ZSRR). Partie 
Zita (CSR) — Szabo (Węgry) została za- 
kończona w 75 ruchu wynikiem remiso- 
Wym. a d 

Wyniki rozgrywek 5 rundy: Auerbach 
(ZSRR) zremisował partie z Koeberiem 
(Węgry), Zita (CSR) poddał się również 
Tajmanowi (ZSRR), a Heller (ZSRR) w 
najciekawszym spotkaniu dnia _ skapitulo- 
wał przed Foltysem (CSR). Trojanesen 
(Rumunia) wygrał partię » Kottnauerem 
(CSR), a Szapiel (Polska) poddał się Ar- 
łamowskiemu (Połska). 

Wyniki dogrywek 6 nundy: Trojanesca 
(Rumunia) po dokładnym rozważeniu $y- 
tuacji podda! partię Keresowi (ZSRR).Spot. 
kanie Gawlikowski (Polska) — Simagin 
(ZSRR) zakońcyzło się remisowo. Szapiel 
(Poiska) przegrał z Auerbachem (ZSRR), 
a spotkanie Koeberi — Kotinsuer zostało 
odłożone do nastepnego terminu już po raz 
drugi, jak również partia Grynfeld — Hel- 
ler. 

Po 6 rundach tabelka punktowa przedsta 
wia się następująco: Barcza (Węgry) i Ke 
res (ZSRR) po 5 pkt., Auerbach (ZSRR) 
i Szabo (Węgry) po 4,5 pkt., Foltys (CSR) 
3,5 pkt., Bondarewski (ZSRR), Tajmanow 
(ZSRR), Tarnowski (Polska), Trojanescu 
(Rumunia) i Simagin (ZSRR) po 3 pkt. 
Gawlikowski (Polska), Heller (ZSRR) i A 
ta (OSR) po 2,5 pkt., Arłamowski (Polska) 
Koeberl (Węgry), Kottnauer (CSR) ! Ssa- 
piel (Polska) po 2 pkt., Grynfeld (Polska) 
i Pogacs (Węgty) po 1,5 pkt, Pytlakow- 
ki (Polska) 0,5 pkt. 


+ 


Turnie; piłkarski : 


w Brazylii 


NOWY JORK. W Brazylii rozpoczął się 
międzynarodowy turniej piłkarski rekla- 
mowany przez menażerów i działaczy spor 
tu Kkapitałistycznego jako mistrzostwa 
świata na rok 1950. 

Szumna reklama nie odpowiada jednak 
rzeczywistości, gdyż specjalnie ułożony 
regulamin rozgrywek eliminacyjnych snie- 
chęcił czołowe zespoły europejskie, unię- 
możliwiając im praktycznie wzięcie udzia- 
łu w rozgrywkach. 

Na znak protestu wycofały się m. in. ta- 
kie potegi piłkarstwa- europejskiego jak 
Węgry i CSR oraz wszystkie reprezentacje 
państw demokracji ludowej. 

W pierwszych spotkaniach puli finało- 
wej w Brazylii mistrz olimpijski Szwecja 
„pokonał Włochy 3:2 (2:1. Warto przy- 
pomnieć, że w roku ubiegłym Węgry ros- 
gromiły Szwecję 5:0. 


Pierwsze piłki 
w Wimbledonie 


LONDYN.  Doroczny turniej tenisowy 
Wimbledon, rozpoczęły spotkania w grze 
pojedyńczej mężczyzn. W pierwszym dniu 
nie zanotowano niespodzianek. W turnie- 
ju biorą m. in. udział tenisiści szwedzcy 
— przeciwnicy Polaków w półfinale Pu- 
charu Davisa: Bergelin, Johansson i Da- 
vidsson. Pierwsi dwaj zakwalifikowali się 
do następnej rundy, wygrywając łatwo 
swoje spotkania. Bergelin pokonał Irland- 
czyka Kempa 6:2, 6:3, 6:4, a Johansson 
wygrał z Belgiem Petenem 6:3, 6:0, -6:4. 
Trzeci reprezentant Szwecji Davidsson 
przegrał z Amerykaninem Seixas 4:6, 6:8, 
1:6, 3:6. 


Wyeliminowani zostali również niedawni 
przeciwnicy Polaków ćwierćfinału pu- 
charu Davisa Irlandczycy Murphy, i Ha- 
ckett. Pierwszy przegrał z Bromwichem 


(Australia) 0:6, 2:6, 2:6, drugi z Paishem 
(Anglia) 6:2, 2:6. 3:6, 0:6. 


— Czyż to ciebie nič zachwycał 
Tu trzy gwiazdy, fu są: dwie, 
A tu WIELKA NIEDŹZWIEDZICA,,, 
l... Faktycznie... zgadza sięl 
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